
M r .  7 , Wtorek, 11 Stycznia 1881. B o k  7 \ .

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
55 wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcji i A dm inistracji 
Wica Wałowa nr. ii). — Listy należy frankować. — 
■w^klamaeye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „G az e ty  L w o w s k i e j "  otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy 
gp ct_   Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a , 4, Rue Clement 4.

&JSBU JJIEUEZSDOWA

Lic ów, 11 stycznia.

Sami Francuzi zapowiadają, że rok 
liczący będzie dla nich bardzo obfity 
w emoeye polityczne. Znaczy to już 
bardzo wiele, bo od r. 1870 nie bra­
kło Franeyi w żadnym roku niespo­
dzianek i nadzwyczajnych wypadków, 
a przecież nie mówiono, że obfitował 
W emoeye polityczne. Na razie uwaga 
głównie zajęta agitacyą przygotowującą 
wybory municypalne w kraju, po któ- 
r.V(-h nastąpią wybory ogólne do par­
lamentu. Wybory municypalne z trzech 
Powodów zasługują na tę nadzwyczaj­
ną uwagę, jaką poświęcają im Fran­
cuzi. Najpierw znaczenie ich. bezwzglę­
dnie rzecz biorąc, jest wielkie, bo dla 
żadnego stronnictwa nie może być obo­
jętnym większy lub mniejszy udział 
w  ̂zarządzie municypalnym; powtóre 
agitacya obecna rzuca cień już na pó­
źniejsze wybory do parlamentu, niemal 
rozstrzyga o ich wyniku, a po trzecie, 
rezultat akeyi dzisiejszej odbije się na 
układzie senatu przy najbliższym uzu­
pełniającym wyborze, gdyż ordynacya 
wyborcza senatu zastrzega gminom 
znaczny wpływ w tej mierze. Wobec 
jtkiego znaczenia nadzwyczajnego wy- 
J°row agitacya już na samym wstępie 

Wezbrała znacznie, poruszyła namię­
tności polityczne, porywa w swój wir 
nawet najspokojniejszych obywateli.

Powszechnie ustaliło sie przeko­
nanie nietylko we Franeyi ‘'lecz i za 
granicą, że w tegorocznej kilkakrotnej 
kampanii  ̂ wyborczej rozstrzygnie sie 
przyszłość Gtambetty, że prezydent Iz­
by francuzkiej ujrzy się zepchniętym 
z piedestału władzy przez radykalne 
stronnictwo, albo pokona je zupełnie 
i wszechwladztwo swoje na długo u- 
stali. Opinii tej nie obudził sam Głam-

betta, który dotąd przynajmniej zacho­
wuje sie spokojnie, nawet biernie, lecz 
stronnictwo radykalne, które na niego 
najwięcej uderza i najwięcej go niena­
widzić Stronnictwo to przedstawia Gam- 
bettę jako renegata, który przeszedł do 
reakcyjnego obozu, aby dogodzić swej 
ambicyi i rządzić Francyą. Giambetta 
stał sie reakeyonistą— to nie żart, lecz , 
zarzu t" podniesiony na seryo. Trzeba j 
bowiem wiedzieć, że dziś w Paryżu 
tylko najskrajniejsi między skrajnymi 
wolni są od nazwy reakeyonistów lub 
co najmniej lękliwych mieszczuchów. 
Kto nie ma takiego patentu, jaki dziś 
stanowi dekret amnestyjny, kto z swo­
jej przeszłości nie może się wykazać 
jakimkolwiek udziałem w komunie, ten 
musi przynajmniej wszelką miarę prze­
brać w wyrażeniach i groźbach prze­
ciw Gambecie, aby był słuchany i 
został zaliczony do ortodoksów ra­
dykalnych. Wszystko to wystawia Gam­
becie pochlebne świadectwo wobec 
zagranicy, ale we Franeyi konserwa­
tyści bynajmniej nie dają się obała- 
mucić i nie zbliżą się ani na krok 
do Gambetty dlatego tylko, że na niego 
uderza tak zapamiętale Rochefort z swo- 
ją falangą. Dla konserwatystów Simon 
stanowi dziś typ umiarkowanego repu­
blikanina, on tylko stoi na tej granicy, 
do której konserwatyści posunąć mogą 
swoja nie svmpatye lecz toleraneye dla
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republiki.
Dla zagranicy tegoroczne wypadki 

we Franeyi mogą mieć znaczenie 
w takim tylko razie, jeżeliby radyka­
lizm odnieść miał stanowcze zwycięz- 
two i zapanował nad Francyą. W kra­
jach, gdzie soeyaiiści urośli w stron­
nictwo groźne, ewentualność taka mo­
głaby wywołać słuszne obawy. Na 
szczęście jednak nie zanosi się na to. 
bo skoro w Paryżu radykały ponieśli 
klęskę, to niezawodnie i prowineya 
pójdzie za Gambettą. Polityce zagrani­
cznej nie grozi z tej strony niebezpie­

czeństwo. Wprawdzie Gambetta chciał­
by koniecznie doprowadzić do tego, 
żeby Francya z jego inieyatywy i pod 
jego okiem odegrała jaką wybitniejszą 
rolę na zewnątrz, ale ambieya ta nie 
sięga po za środki, którerni dyploma- 
cya w tym celu rozporządzać może. 
nie przyjmując na siebie żadnych dal­
szych zobowiązań. Zmora przymierza 
francusko-rossyjskiego tyle razy egzor- 
cyzmowana i mimo to ciągle sie przy­
pominająca, nie zakłóci spokoju" Euro­
py, dopóki dzisiejsi monarchowie Nie­
miec i Rossyi związani z sobą tak ści- 
słemi węzłami, trzymają w rękach swo­
ich losy obu mocarstw.

( Wykłady techniki rolniczo-melioracyjnej)
(§) Przed trzema laty Sejm krajowy 

wyraził życzenie, aby w lwowskiej e. k. szko­
le politechnicznej zaprowadzone zostały wy­
kłady techniki rolniczo-melioracyjnej. Wy­
dział ^jajowy przesłał tę uchwałę e. k. Na­
miestnictwu z prośbą o przedłożenie jej Mi­
nisterstwu wyznań i oświecenia z przychyl- 
nem poparciem. Chcąc uzyskać podstawę do 
przedłożenia Ministerstwu pozytywnych wnio­
sków w tej sprawie, rząd zapytał kollegium 
profesorów szkoły politechnicznej o zdanie, 
czy zaprowadzeniu wykładów techniki roini- 
czo-melionicyjnej nie sprzeciwiają się jakie za­
sadnicze trudności, ewentualnie kiedy, w jaki 
sposób i pod jakiemi warunkami wykłady ta­
kie dałyby się zaprowadzić.

W odpowiedzi na to wezwanie otrzy­
mał rząd od rektoratu szkoły politechnicznej 
szczegółowo opracowany memoryał, który u- 
łużony został na podstawie wniosków osobnej 
komisji, ustanowionej dla tej sprawy przez 
kolegium profesorów. Oto treść tego memo- 
ry a łu :

Zaprowadzenie wykładów techniki me­
lioracyjnej w program c. k. szkoły politech­
nicznej we Lwowie byłby tylko jednym ze 
środków, których rząd wspólnie z reprezen­
tacją  kraju użyć zamierza w celu podniesie­
nia. krajowej produkcji rolniczej przez do­
skonalszą organizacyę nauki rolnictwa. W ię­
cej stanowczym środkiem do osiągnięcia te­

go celu wydaje się kolegium profesorów u- 
tworzenie w szkole politechnicznej wydziału, 
równorzędnego istniejącym dotąd czterem wy­
działom fachowym (inżynierya, budownictwo, 
budowa machin i chemia techniczna). U- 
chwiiła powzięta w tej mierze przez kole­
gium profesorów jest właściwie tylko przy­
pomnieniem dawniejszych zamiarów, gdyż 
już pierwotny projekt organizacji zakładu 
technicznego we Lwowie zawiarał w sobie 
utworzenie wydziału rolniczego. Podnosząc 
ponownie tę opinię, memoryał rektoratu po­
dejmuje polemikę z panującem przekonaniem, 
że szkoła rolnicza tylko na wsi przy wzo­
rach gospodarstwa cel swój osiągnąć może. 
Zagranicą, gdzie wychodząc z tego założenia, 
znacznemi kosztami zakładano akademie rol­
nicze w oddaleniu od miast, przekonano się 
już o błędzie. To też zwinięto wiele nawet 
znakomicie urządzonych zakładów tego ro- 
.dzaju a natomiast z widocznym i bardzo po­
myślnym skutkiem urządzono szkoły w mia­
stach głównych lub zaprowadzono oddziały 
rolnicze w akademiach technicznych albo u- 
ni wersy te tach.

Memoryał rektoratu szkoły politechni­
cznej wspomina o często powtarzanym pro­
jekcie przeistoczenia Dublańskiej szkoły rol­
niczej na zakład wyższej organizacji nauko­
wej Pierwszem skutkiem takiej zmiany by­
łoby znaczne podwyższenie budżetu zwyczaj­
nego i nadzwyczajnych wydatków na wysta­
wienie odpowiednich budynków, urządzenie 
potrzebnych muzeów, laboratoryów i biblio­
teki. Wszystkie te ofiary, zdaniem rektoratu, 
doprowadziłyby tylko do nowego stwierdze­
nia doświadczeń, gdzieindziej już w tej mie­
rze z równemi lub jeszcze większemi strata­
mi zrobionych Oddalenie wyższych zakładów 
naukowych od ognisk życia duchowego, ja ­
kiemi być mogą tylko wielkie miasta z ró­
żnorodnemu nawzajem się wspierającemi i 
uzupełniająeemi środkami i pobudkami nau- 
kowerni, musi sprowadzić zawsze stagnację 
i zgnuśnienie w dążeniach i pracach nauko­
wych tak nauczycieli jak i uczącej się mło­
dzieży. Zatem nawet przy równych kosztach 
rektorat przeniósłby otwarcie wydziału rolni­
czego w lwowskiej szkole politechnicznej nad 
przekształcenie szkoły Dublańskiej na zakład 
wyższej kategoryi naukowej.

Koszta, z jakiemi łączyłoby się w da­
nym razie wykonanie jednego lub drugiego 
projektu, znaczną wykazuje różnicę, która sta­
nowczo przemawia na korzyść otwarcia wy­
działu rolnictwa w szkole politechnicznej. 
Wydział ten znalazłby dostateczne umie­
szczenie w obecnie przez politechnikę zajmo-
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W  latach 1860 — 6J przedstawiał Kra­

ków dziwnie ożywiony obraz, którego tło 
stanowiło mnóstwo młodzieży z najdalszych 
prowincyj. Pod różnorodnemi wzrosła wpły­
wami, rozmaite prpwineyalne na sobie no­
sząc cechy, młodzież ta była charakterysty­
czna swą barwą. Najbardziej zwracało uwagę 
kilkunastu a może i kilkudziesięciu Wołynia- 
ków, tworzących rodzaj zaimprowizowanego 
jockey-Lubu. Wierzchowe konie, objady, ko- 
Geye, miłosne in try g i, wysoka g r a , trochę 
dziwaczne choć modne stroje — wszystko to 
odbijało na spokojnem i poważnem tle sta­
rego grodu, a pomiędzy innym odłamem mło­
dzieży, pomiędzy Litwinami, wywoływało pe­
wną opozycję. Podczas gdy hotel saski był 
punktem środkowym tej błyszczącej młodzie­
ży, skromna kamienica „Turka", na Szpital­
nej ulicy, otworzyła okopcone swoje mury, 
aby przyjąć młodzież skromniejszą. Ów I u- 
rek miał ongi sklep wschodnich rzeczy w Kra­
kowie, później kupił kamienicę, umeblował 
ją staremi gratami i wynajmował akademi­
kom. Sam Turek siedział ukryty w dwóch 
pokoikach pierwszego piętra, a w domu była 
najzupełniejsza rzeczpospolita: śmiechy, ha­
łasy rozlegały się po schodach , których ni­
gdy nie zamiatano, tak jak nie myto nigdy 
w pokojach podłogi. Lokatorowie ciągle się 
zmieniali, a ciągle młodzież marząca, piszą­
ca wiersze, rozprawiajaca i palaca wiecznie 
papierosy.

r, D nauce niewiele na seryo myśleć było 
mozua , chociaż się o niej ciągle rozprawia­
li ale właśnie te rozprawy tyle zajmowały 

czasu, że p0W;vżna praca "należała do idea- 
■ ow niernal uieosiągniętych. Pracować chcieli 
wszyscy, tylko że na razie głowy czem in­
nem były zajęte— więc deklamowali wiersze 
’ ? £ra“ w bilard w restauracji Ziembiń­

skiego, gdzie do późnej godziny trzy czy czte- 
i} sale były przepełnione. Właściciel restau- 
jucju , otyły, w szaraezkowym, a w niedzie­
lę w czarnym żupąnie, dziwnie wyrozumiały 
na ty ch , którzy apelowali do kredytu, siadał 
P1 W. stole, przeznaczonym dla honorowych 
gości. Dysputowano tam o wszystkiem: o li­
terackich i politycznych kwestyach, a stół ten 
niemały miał wpływ na współczesną domo­
wą historyę. Był to ideał restauracji dla mło­
dzieży. Znaleźć tam było można pożywienie, 
kredyt, przyjacielską rozmowę, zabawę, a na­
wet gdy który z klientów zachorował, pan 
Ziembiński nie zapominał ma do domu po­
syłać kleików. W chwilach gorętszych , wa­
żniejszych , drzwi się zamykało, jak w pry­
watnym domu, mówcy wstępowali na bilard, 
jak na trybunę — odprawiały się żwawe dy­
sputy i perory.

Wówczas rozpoczynało się w Krakowie 
artystyczne życie. Matejko jeszcze nie doszedł 
był do rozgłośnej sławy, ale był artystyczny 
zawiązek innych młodych malarzy i rzeźbiarzy. 
Andrzej Grabowski, Gryglewski, Jaroszyński, 
Godebski, F ilip p i, należeli do tego pełnego 
życia towarzystwa, które się często zbierało 
wieczorami w wielkim sklepionym refektarzu 
ks. Franciszkanów, gdzie Filippi miał swoją 
pracownię Zebrania te wyglądały raczej na 
jakieś poetyczne konspiracje z Hernanieijo, 
aniżeli na artystyczne schadzki. Proszę sobie

wyobrazić długi, od wieków poczerniały re­
fektarz , zarzucony odłamami kam ieni, odle­
wami z g ip su , modelami z gliny, oświetlo­
ny dwoma lub trzema świeczkami w butel­
kach lub lichtarzach z gipsu. Po za mode­
lem gotyckiego ołtarza rozdmuchiwał stróż 
samowar, jakieś pokrajane biurko stało opar­
te o wielki gipsowy biust Słowackiego, a 
łóżko gospodarza, zasłonięte tandetną sza­
fą, było ustawione pomiędzy glinianą jakąś 
grupą a niewykończonem niezrozumiałem 
stuclyum na kartonie, z którego wyglądały 
tylko wielkie kozackie wąsy. Siadano na 
postumentach posągów, na stołach, na od­
łamach kam ieni, gdzie kto m ó g ł, popija­
no herbatę , a bochenek ehleba prądnickiego 
i talerz bryndzy jedyną stanowiły zastawę.

Teatr nadzwyczajne budził zajęcie. Dy- 
rekeya przeszła już była pod zarząd lir. 
Adama Skorupki, który sprowadził słynnego 
reżysera p.  Jasińskiego z Warszawy i wiele 
dokładał starania , aby podnieść scenę. Dla 
młodzieży akademickiej sprzedawano" bilety 
na parter po nadzwyczaj niskich cenach — 
chodziło się więc prawie codziennie do tea­
tru i urządzało klakę w najszlachetniejszem 
tego słowa znaczeniu, wypływającą z arty­
stycznych. patryotyeznych, a wyjątkowo mo­
że i z pobudek serca, gdy się ukazała arty­
stka , w której się pół parteru kochało.

Pani Modrzejewska zaczęła wtedy wy­
stępować na krakowskiej scenie. Weteran tea­
tralny, Jasiń sk i, poznał się natychmiast na 
jej talencie i z szczególnem zamiłowaniem 
poświęcił się jej artystycznemu wykształce­
niu. At francuskich komody ach Modrzejewska 
i Warszawianin Swieszewski wyborną stano­
wili parę. Cała młodzież marzyła naturalnie 
tylko o pani H elenie, każdy chciał ją znać.

a przynajmniej mieć prawo kłaniania się jej 
na ulicy. Potrzeba było przetłómaczyć dla 
pani Heleny jakąś sztuczkę Gozlana na pol­
ski język, podjąłem się tego miłego zadania; 
kolega P., mający znajomości w sferach tea­
tralnych , zaprowadził mnie do niej. Serce 
biło mi jak młodej pannie, idącej na bal — 
pierwszy raz w życiu miałem rozmawiać z 
artystką i jeszcze z tą, o której łaski starał 
się cały Kraków. Pani Modrzejowska mieszka­
ła z matką i braterstwem przy Floryańskiej 
ulicy. Wchodziło się do dużego pokoju matki, 
bardzo miłej staruszki, a piesek przeraźliwie 
szczekający zapowiadał wejście każdego go­
ścia. W  drugim wTązkim pokoiku , z oknem 
na podwórze, mieszkała artystka. Ceratowa 
kanapa , kilka krzeseł. małe biurko ze skła­
dów na Szpitalnej ulicy, jeszcze mniejsza toa­
leta z wiszącem lusterkiem — to całe było 
umeblowanie skromnego mieszkania. Na sto­
le leżało zwykle kilka zeszytów z rolami i 
ulubiona duża książka: życiorysy najznako­
mitszych artystek po francusku. Młoda ar­
tystka bardzo nad sobą pracowała, uczyła się 
francuskiego języka, duzo czytała, a mimo 
skromnych środków umiała się już wtedy z 
wielkim ubierać smakiem. Małe zwiereiadeł- 
ko nie było wprawdzie dostateczne, aby ob­
jąć całą smukłą jej postać, ale mimo to brak 
przyrządów toaletowych, brak zręcznej służą­
cej, nie przeszKadzał nigdy do wykończenia 
stroju. Zamiłowanie do sztuki górowało u niej 
nad wszystkiem, rzec można, nad wszystkie- 
mi innemi uczuciami — i umiało pokonywać 
najcięższe trudności. Pamięć miała ogromną, 
z nadzwyczajną łatwością uczyła się ról i 
z tego powodu dla dyrekcji stała się wielce 
pożyteczną artystką, gdyż występowała bar­
dzo często i w najrozmaitszych sztukach. Na
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wanym gmachu. Niektóre dostatecznie wy­
posażone katedry dotychczasowych wydziałów 
politechniki, których przedmioty wchodzą 
także w zakres nauk rolniczych, mogłyby bez 
żadnego podwyższenia kosztów służyć zara­
zem wydziałowi rolniczemu. W takim razie 
koszta utworzenia nowego wydziału ograni­
czałyby się w budżecie zwyczajnym do pła­
cy dla kilku przybywających sił naukowych 
i do wydatków dorocznych na potrzebne 
zbiory naukowe. Byłby także potrzebnym 
jednorazowy niezbyt znaczny wydatek na 
pierwsze założenie kilku zbiorów i gabinetów. 
Przy tem jednak i o tern pamiętać należy, 
że znaczna część wykładów i dotacyj wy­
działu rolniczego wspierałaby także inne wy­
działy techniczne i zaradziłaby niejednej po­
trzebie uznanej Może w takim razie szkoła 
politechniczna przyciągałaby do siebie wielu 
z tych młodych ludzi, którzy pragnąc odbyć 
studya akademickie, zapisują się zazwyczaj 
na wydział prawniczy uniwersytetu, chociaż 
w przyszłości nie urzędowi się oddać muszą, 
lecz zarządowi własnych majątków ziemskich.

W dalszym ciągu memoryał zaznacza, 
że mimo zaprowadzenia wydziału rolniczego 
w szkole politechnicznej, pozostałaby koniecz­
ność utrzymania w Dublanach gospodarstwa 
wzorowego doświadczalnego, aby słuchacze 
mogli w lecie urządzać częste wycieczki na­
ukowe.

Jeżeliby na razie utworzenie wydziału 
rolniczego było niemożliwem, zaleca kole­
gium profesorów szkoły politechnicznej za­
prowadzenie przynajmniej katedry dla gospo­
darstwa rolniczego. Kongres rolniczy w W ie­
dniu uznał stanowczo potrzebę zaprowadze­
nia takich katedr we wszystkich szkołach po­
litechnicznych.

W końcu wspomina memoryał, że tech­
nika melioracyjna jest już obecnie w należy­
tym rozmiarze traktowana w połączeniu z 
nauką o robotach wodnych. Żeby jednak ko­
rzyść^ tych wykładów odpowiadała zupełnie 
potrzebie i wymaganiom kra ju , należałoby 
w każdym razie otworzyć katedrę rolnictwa.

Ponieważ jednak poruszona jeszcze w 
r. 1869 myśl włączenia do naukowego pro­
gramu szkoły politechnicznej nauki gospodar­
stwa rolniczego nie znalazła w Sejmie po­
parcia, gdyż wychodzono wówczas z założe­
nia, że powstająca ztąd konkureneya że szkołą 
Dublańską nie wyszłaby na korzyść kraju — 
przeto rząd przesłał memoryał rektoratu 
szkoły politechnicznej Wydziałowi krajowemu 
z wezwaniem, aby zawarte w memoryale 
wnioski wziął pod rozwagę i objawił swoją 
opinię w tej mierze. Opinia taka me zapadła 
jeszcze dotąd w Wydziale krajowym.

KORESPOSDEICYE

L ondyn, 6 stycznia.

(F. K .) Nie wiedzie się Anglikom w po­
łudniowej Afryce. Polityka aneksyi i podboju 
kosztuje ich tam więcej krwi i pieniędzy niż 
spodziewać się mogą zysku z założonych ko- 
lonij. John Buli jest typem kolonizatora. Z 
biblią i flaszką gorzałki w jednem, ze sztuć­
cem w drugiem ręku, niesie cywilizację mię­
dzy dzikie narody i rozpoczyna „dzieło na­

wrócenia". Skoro nawrócił pogan, z troskli­
wością arcy-chrześeiańską pospiesza wysyłać 
nowonawróconych do nieba, zapewne aby im 
nie zostawić czasu popaść napowrót w daw­
niejsze błędy pogaństwa.

Wolny we własnym swym kraju syn 
Albionu staje się srogim tyranem w swych 
kolonizacyjnych dzierżawach. Osobliwie w po­
czątkach ekspedycji zdaje się zapominać co 
prawo, co litość. Gdy „ucywilizował" t. j. 
wytępił większą część krajowców, okazuje się 
wspaniałomyślnym dla tych którzy szczęśliwie 
przebyli tę operacyę cywilizatorską i pozwala 
im, pod tarczą praw angielskich, w zamian 
za krajowe produkta, sprowadzać i nabywać — 
angielskie towary. Taką jest historya koloni- 
zacyi Australii i Nowej Zelandyi i ogółem 
wszystkich osad angielskich porozrzucanych 
po różnych częściach świata.

Nie dziw więc, że rzadko który z na­
rodów uznaje dobrodziejstwa, jakie nań spły­
wają z cywilizacyi angielskiej. Tak n. p. Ir- 
landya dotychczas jakoś nie może oswoić się 
z kuratelą swej „starszej siostry", chociaż już 
od tak dawna cieszy się jej pieczołowitością; 
a mieszkańcy Indyj wehodnich, choć zdener­
wowani i słabi od dawna, nie mogą i nie chcą 
jakoś pojąć, dla czego stopa obcego przyby­
sza ma deptać i niszczyć ich najdroższe 
świętości, dla czego ręka intruza ma wynosić 
złoto z ich pagod i wydzierać z ich kieszeni, 
podczas gdy tysiące krajowców rok rocznie 
giną z głodu i nędzy.

Zulusowie, Swaezy, Basuc-i, i jak się 
tam wszyscy inni nazywają, stawiają także, 
jak mogą i jak długo mogą, opór tej cywili­
zacyi, która krok za krokiem zabiera im 
każdą piędź ziemi, tej ziemi, którą uważali 
za własną, bo ich ojcowie porodzili się na 
niej i pomarli, bo oni sami rodzili się na niej 
i pracowali, a nareszcie bo nie nie uczynili 
takiego, coby Anglikom nadało prawa do a- 
neksyi, a raczej do złupienia ich ojczystego 
kraju.

A dopieroż Boerowie! Tym już wcale 
pomieścić się nie może w głowie, dla czego 
by mieli poświęcić swą niezależność na ko­
rzyść narodu, który ich ani pod względem 
intelligencyi ani pod względem kull^iry nie 
przywyższa. Boerowie bowiem, to nie lud dzi­
ki jak Zulusowie i inni, są to koloniści eu­
ropejscy, głównie holenderscy, lub potomko­
wie tychże, którzy po długoletnich a ciężkich 
walkach utworzyli sobie w pustyniach Trans- 
vaalu nową ojczyznę a teraz niechcą przystać 
na to, by kto inny miał zbierać plony ich 
trudów i pracy.

Divi(le et impera — maksyma ta by­
ła od dawna hasłom kolonizujących Angli­
ków, a nie trzeba wymowniejszej illustracyi 
nad tę, której nam dostarcza ich obecne po­
stępowanie w Afryce. W niedawnej wojnie z 
Zulusami Anglicy wyzyskiwali pomoc Basu- 
tów i innych plemion afrykańskich, nieprzy­
jaznych Oetywajowi, lecz skoro ten ostatni 
został pokonanym, zwycięzcy zwrócili się na­
przeciw Sekokuniemu i Swaczom a po ich 
wytępieniu zażądali rozbrojenia B asutów , 
tych samych Basutów, którzy we wszystkich 
ostatnich wojnach byli najwierniejszymi sprzy­
mierzeńcami Anglii, a dziś ponieważ niechcą 
dobrowolnie złożyć broni, zagrożeni są woj­
ną zagłady.

Lecz nie mówiąc dłużej o narodach 
„dzikich,“ zobaczmy raczej, jakie prawo po-

każdym, kto znał wówczas panią Modrzejew- I 
sk ą , robiła ona wrażenie niepospolitej arty- I 
stki o wielkiej am bicyi...

Lwowski Dziennik Literacki, który bar­
dzo był w Krakowie czytany, zamieszczał 
długie korespondencye i krytyki o krakowskiej 
scenie. Każdą z nieb rozbierano, komentowa­
no, jakby Bóg wie jakie ważne sprawozdanie. 
Nawet stary p. Zubowski, właściciel kamie­
nicy „pod kanarkiem" w rynku, oryginał 
jakich mało, czuł się porwany tą teatralną 
zaraza i pisał komedye. Oprócz aktorów, mło­
dzi , pełni talentu _ pisarze przyczyniali _ się 
niemało do otoczenia sceny tą sympatyą, jaką 
się cieszyła Wszak Szujski wtedy przedsta­
wiał swe dramaty. Kolejno Jadiuigu, H al­
szka z Ostroga, Twardowski witane były 
z uniesieniem. Mimo złośliwych nwag pana 
Lucjana Siemieńskiego, teatr był zawsze pize- 
pełniony, parter natłoczony, burzliwy, ale wiel­
ce autorowi sprzyjający. Szujski należał do 
ideałów młodzieży, pełen skromności, nie­
strudzony w pracy, wszechstronnie wykształ­
cony, powszechną zyskiwał sobie sympatyę i 
szacunek. Każdy z obcej młodzieży poczyty­
wał sobie za szczęście odwiedzić go, korzy­
stać z jego rozmowy. Portrety Nie- Van-Dyka, 
nowe co do formy, dające się dużo domyślać, 
stały się wypadkiem literackim , tyle o nich 
mówiono, tak się niemi zajmowano.

Część zamożniejszej młodzieży z Króle­
stwa i ionych prowincyj, która się chciała 
oddawć naukom, bywała często u profesora 
Józefa Kremera. Profesor wynajmował kilka 
pokoi na drugiem piętrze w swym domu aka­
demikom , a wieczór zapraszał ich do siebie 
na herbatę. Były to prawdziwie artystyczn0- 
filozoficzne herbaty, Hegel, archeologia, sztu­
ki piękne, Włochy — nie schodziły z po-

l rządku dziennego. Profesor pisał wtedy dal- 
I sze trzy tomy swej Podróży do W ioch, lubił 

więc na ten temat prowadzić rozmowę. Je ­
den z moich kolegów odpisywał rękopis, z 
wielką też ciekawością rzucaliśmy się na ka­
żdy nowy arkusz i podziwiali dykcyę kwie­
cistą, która się nam wtedy zdawała ideałem 
stylu. Nic dziwaczniejszego nad owe rękopi­
sy Kremera. Szanowny profesor pisał na ca­
łych arkuszach dużem pismem i mnóstwo 
robił poprawek i dopisków; nie pozostawia­
jąc zaś czystego marginesu dolepiał do każ­
dego arkusza cały szereg kartek i karteczek 
z dopiskami, tak, że każdy arkusz rękopisu 
wyglądał jak orzeł papierowy, który chłopcy 
puszczają w górę podczas wiatru. Dla za­
miejscowej młodzieży, a nawet dla starszych 
wykłady Kremera miały najwięcej uroku; zi­
mową porą wykładał profesor wieczorem, a 
sala bywała przepełniona. Wykłady nie miały 
nawet cechy ściśle uniwersyteckich lekcyj, 
ale raczej były obliczone na szeroką, wykształ­
coną publiczność.

Przed założeniem Przeglądu Polskiego 
w r. 1S66 dawał się w Krakowie czuć wielki 
brak literackiego pisma, młodsze siły miej­
scowe starały się temu zaradzić. Najruchliw­
szym pod tym względem był p. Alfred Szcze­
pański; a pomagali mu Bałucki,Ludwik Gumplo- 
wicz,Kubalą, Betcikowski, Wojciechowski i inni. 
Pismom tym, jak niewiasta i Kalina, zawiera­
jącym bardzo wiele dobrych artykułów, brakło 
zawsze — pieniędzy.... Były siły literackie, był 
animusz, ale zanim pismo zdołało sobie zjed­
nać rozgłos, już upadało, bo stało po więk­
szej części ofiarą ludzi, którzy nic nie mieli, i 
Pisma te wszakże nie przeminęły bez śladu, | 
choćby dla tego, że przyczyniły się do wy­
robienia a przynajmniej obudzenia talentów. , 
Nic milszego nad owe schadzki i pogadanki I

siada Anglia do tego kraju, który się Trans- 
vaalem nazywa a zaludniony jest przez chrze- 
ściańskieh i ucywilizowanych Boerów ? Cho­
ciaż wypadnie sięgnąć o jakich 70 lat wstecz, 
odpowiedzieć na to pytanie da się krótko i jasno:

W r. 1815 kolonia Przylądku (Gapa- 
Colony), należąca pierwotnie do Holandyi, 
odstąpioną została Anglii. W roku 1838 pew­
na ilość kolonistów, po większej części rolni­
ków, niezadowolonych z gospodarstwa angiel­
skiego, opuściła terytoryum Przylądka i po­
sunęła się ku stronie północno-wschodniej, 
gdzie utworzyła sobie nową osadę Natal. 
Skoro jednak to nowe osiedlenie z pustek za­
częło przemieniać się na kraj uprawiony i 
żyźny, Anglicy przybyli i zagarnęli je jakby 
swoje. Pewna część osadników pozostała w 
Natal, inni zaś wyemigrowali, ciągnąc dalej 
na zachód, gdzie założyli t. z. Wolne Pań­
stwo Bzeki Oranji, które jednakże już w r. 
1848 po uporczywej walce przez Anglików 
zawojowanem zostało. I tą razą około 13.000 
kolonistów pozostało w Oranii, reszta zaś pod 
dowództwem dzielnego Pretoryusza, który i 
w obecnym ruchu odgrywa rolę, wyruszyła 
dalej na północ i założyła tamże republikę 
Transvaalu, która w r. ! 853 ogłosiła się nie­
podległą, a w r. 1851. nadała sobie ustawę 
konstytucyjną. W r. 1854 Anglia, zatrudnio­
na wojną wschodnią, a chcąc mieć chwilo­
wy spokój w Afryce, uznała "republikę Trans- 
vaalu i Wolne Państwo Oranii, nie spuszcza­
jąc jednak z oka ostatecznego swego celu, 
t. j. rozszerzenia swego panowania w połu­
dniowej Afryce. Po krymskiej wojnie Angli­
cy poczęli na nowo prowadzić prawie usta­
wiczne walki to z Basutami to znów z Ka­
irami i Hotentotami, zabierali jeden kawał 
kraju po drugim; z niemieckiego legionu, 
zwerbowanego przeciw Bossyi, uformowali 
pewien rodzaj osad wojskowych, jednem sło­
wem, niczego nie zaniedbali, coby do wyt­
kniętego celu prowadzić mogło.

Nareszcie nasunęła się pomyślna spo­
sobność do wykonania dawno zamierzanego 
planu: Boerom zachciało się budować kolej 
żelazną, aby sobie zabezpieczyć komunikacyę 
z morzem; północny szczep Basutów sprze­
ciwiał się budowie kolei, któraby musiała 
przerzynać jego terytoryum, ztąd wybuchła 
wojna między Boerami a Basutami, a wtedy 
to Anglia oświadczyła nagle, iż nie może 
ścierpieć bezustannych niepokojów w swojem 
sąsiedztwie i aby raz na zawsze położyć im 
koniec, musi zabrać w posiadanie Transvaal, 
co też i I ż  kwietnia. 1877 uczyniła. Darem­
nie protestowali i opierali się Boerowie; ich 
protesta nie zostały uwzględnione, ' l i  opór 
zwalczony; w Pretoryi zaprowadzono siedzi­
bę rządu angielskiego, zaczęto przymusowo 
ściągać podatki, obsadzać urzęda Anglikami, 
jednem słowem, odebrano krajowi niepodle­
głość a Anglia uzyskała o jedno targowisko 
więcej dla swoich towarów.

Rozumie się samo przez się, że ten stan 
rzeczy wcale niezadawalniał Boerów, umysły 
jątrzyły się i burzyły coraz bardziej a jeszcze 
dnia 10 grudnia i "79 zebrało się ich koło 
sześciu tysięcy w Wonderfontein. by oświad­
czyć swój zamiar wywalczenia na nowo nie­
podległości. Rząd angielski jakby się wcale 
nie troszczył o tę demonstracyę; aresztowano 
wprawdzie Pretoryusza i kilku innych przy­
wódców, lecz nie wytoczono im nawet pro­
cesu. Tymczasem ferm entacja umysłów przy-

w redakcyach Niewiasty  lub K aliny  — nie 
zawsze tam rozmawiano o filozofii i literaturze, 
bo redaktorowie byli młodzi, a pisma, szcze­
gólnie kobietom poświęcone, zbliżały ich do 
hożych Krakowianek. Często też w zimie by­
wało, że numer się spóźniał — bo redakcja 
spała po balu, czytelniczki jednak chętnie prze­
baczały tę nieformalność, bo wiedziały o wła­
ściwych jej przyczynach. W  tych zgromadze­
niach redakcyjnych, jeżeli już koniecznie ma­
my wspominać o filozofii i literaturze, wiał 
trochę wiatr Bucklów, Yogtów i t. d., bo ich 
dzieła były wtedy nowością, i nie powiem 
żeby ten lekki od zachodu wietrzyk nie wpły­
nął na sposób myślenia i na rozwój całego 
grona. Szujski tylko, cokolwiek starszy, sto­
jący już więcej z boku, zawsze był temu prą­
dowi przeciwny i gromił młodszych, którzy 
zadaleko zapędzali się za nowatorami.

Inny świat, inni ludzie grupowali się 
około Ognisk", wydawanego przez p.  Wale­
rego Wielogłowskiego. Młodzieży tam było 
bardzo mało, zresztą p. Wielogłowskiemu nie­
wiele było potrzeba młodszych sił, bo sam 
najczęściej zapełniał swój ekonomiczno-dydak- 
tyczny tygodnik. W górnych łamach mówił
0 domu komisowym i o koniczynie, w dol­
nych z równą werwą i prawdziwym talentem 
opisywał przygody swego ciekawego życia, 
albo kreślił wyborne powiastki w ludowym 
stylu. Księgarnia., machiny rolnicze, czaso­
pismo — wszystko to zajmowało żywy umysł 
Wielogłowskiego i na wszystko miał dość 
czasu. Człowiek to był nader interesujący, 
który wiele miał zasług, i u ludzi, którzy go

i bliżej znali, z pewnością zaskarbił sobie trwałe
1 zaszczytne wspomnienie,

__________  Ig-

bierała eoraz groźniejsze rozmiary, aż nare ■ 
szcie, niedawno [temu, wybuchło powstanie.

Jeden z majętniejszych i wpływowych 
Boerów, nazwiskiem Bezindenhout, w okręgu 
Pootschafstroom, w początkach zeszłego gru­
dnia, odmówił płacenia podatkow, wskutek 
czego niektóre jego sprzęty, między innemi 
i wóz, wystawione zostały na przymusową 
licytaeyę. Właśnie w chwili, gdy komisarz 
delegowany zabierał się do sprzedawania wo­
zu, Bezindenhout zjawia się wraz z kilku­
dziesięcioma Boerami, ściąga komisarza z wo­
zu i wypędza wszystkich angielskich urzę­
dników. Ztąd rozszerzyło się powstanie 
z nadzwyczajną szybkością po całym kraju, 
gdyż w krótkim czasie odebrano już nowinę, 
iż Boerowie obsadzili Heidelberg i proklamo­
wali republikę pod przewództwem Krugera, 
Pretoryusza i Jouberta.

Co się dalej stało, nie potrzebuję ob­
szerniej opisywać Boerowie w początkach 
powstania wystosowali pismo do Lanyona, 
administratora Transraalu, w którem zapew­
niając go o szacunku, jaki mają dla królowej 
wielko - brytyjskiej i dla flagi angielskiej, o- 
świadczają iż radziby uniknąć wojny, lecz 
obstawać muszą przy swojej niepodległości, 
Lanyon nie chciał wchodzić w żadne układy 
z Boerami. lecz wydał prcklamacye, w któ­
rej wzywa do złożenia broni i zapewnia 
amnestyę tym, którzy obóz powstańców o- 
puszczą. Proklam acja nie odniosła widać po­
żądanych skutków, gdyż wiadomo z telegra­
mów o krwawych zajściach, w których An­
glicy ponieśli dość dotkliwą porażkę; a joźli 
jak wnioskować można, korzystając z po­
wstania Boerów, podniosą się plemiona afry­
kańskie, chwilowe położenie wojsk angielskich 
w koloniach południowej Afryki będzie nader 
krytyczne.

Przy olbrzymich środkach, jakimi An­
glia rozporządza, nie wolno jednak wątpić 
iż powstanie Boerów zostanie ostatecznie 
przytłumione, a Trans vaal przejdzie raz na 
zawsze w posiadanie Anglii. I  znowu część 
jedna tych uporczywych Holendrów puści 
się zapewne na nową wędrówkę na wschód, 
zachód, północ lub pułudnie; i będzie sie 
to powtarzać tak długo, aż im na całym 
świeeie niestanie kątka gdzieby sie uchować 
mogli przed cywilizatorską żarliwością na 
John Bulia.

SPRAWY MOIARCHH

Piszą nam z Wiednia 8 b. m.: „Mowy 
pewnych agitatorów na zgromadzeniach chłop­
skich są dowodem, jak przewrotne pojęcia pa­
nują w kwestyach podatkowych. Gdyby ci, 
którzy obecnie chodzą od wsi do wsi, aby 
błahemi frazesami podżegać włościan, choć 
trochę zagłębili się w sprawę, to nie mogli­
by, _ chyba w złośliwym zamiarze, przema­
wiać o rzeczy tak ważnej w sposób, jak to 
niedawno^ miało miejsce na zgromadzeniu w 
Langenlois. Łatwo to mówić przed chłopami, 
że jakaś ustawa szkodę im przyniesie, dopó­
ki oni nie mieli jeszcze możności bliżej po­
znać tej ustawy. Zastanówmy się pokrótce, 
czyli uzasadnionem jest twierdzenie agitato­
rów, jakoby chłopom w prowincyaeh środko- 
wo-austryackich jakaś krzywda groziła. Twier­
dzenie to opiera się przedewszystkiem na 
tym fakcie, że sumy podatku gruntowego 
przypadające obecnie na pojedyńcze kraje 
są o wiele wyższe niż były przedtem. Dalej 
przytaczają, że podwyższenie tych sum po­
datkowych jest niestosunkowe, mianowicie 
zaś, że Galicja została nad miarę uwzglę­
dnioną. Wreszcie głoszą agitatorowie i ten 
fałsz, że skoro na cały kraj wyższa suma po­
datku przypadnie, to i każdy mieszkaniec 
kraju będzie musiał więcej płacić niż do­
tychczas.

Reforma podatku gruntow ego, którą 
partya konstytucyjna tak wielce się szczyciła 
i którą ona sama w ruch wprowadziła, zo­
stała wówczas z dwóch przjmzyn za potrze­
bną u zn an a^  po pierwsze dlatego, że bardzo 
znaczna część uprawnej ziemi była dotych­
czas zupełnie wolną od podatku, a powtóre 
z powodu, że podatek gruntowy nierówno 
był rozłożony. Reforma miała więc przy pod­
wyższeniu dochodu podatkowego przywieść 
także do skutku sprawiedliwszy rozkład cię­
żarów.

W czasie zaprowadzenia stałego kata­
stru, który służył za podstawę wymiaru po­
datku, nie były wcale uprawnemi wielkie 
przestrzenie gruntu, które później przemie­
nione zostały w role, łąki i t. p. Okoliczność 
ta tłumaczy istnienie tak wielkiej ilości mor­
gów ziemi, albo wcale nieopodatkowanej, albo 
też opodatkowanej bardzo nisko. Nierówność 
w rozkładzie podatku ma znowu przyczynę 
swą w tem, że klasyfikacya gruntów (według 
dochodu, jaki przynoszą) odbywała się w róż­
nych czasach. W Austryi Dolnej przeprowa­
dzono ją  w roku 1827, w Styryi 1830, w Au­
stryi Górnej 1833, w Czechach zaś po wię­
kszej części dopiero po zniesieniu pańszczyz­
ny, a więc w czasie, w którym dochód z 
gruntów włościańskich znacznie się już był 
podniósł. Ztąd też Czechy mianowicie były
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przeciążone podatkiem, i dla nich to głównie 
partja  konstytucyjna tak mocno nalegała na 
reformę. (Jbie Austrye i Styrya miały więc 
dotychczas tę korzyść, że płaciły podatek na 
podstawie znacznie niższego szacunku do­
chodów.

Tyle o stosunkach ogólnych. Rozbierz­
my obecnie stan rzeczy w pojednczych kra­
jach.

Dolna Austrya płacić ma na przyszłość o 
o 6~5.<>54 zł. więcej a podwyższenie to wynika z 
przyczyn następujących: Już w czasie przej­
ściowym od prowizoryum do stałego katastru 
okazał się był przyrost afc7.) 27 morgów u- 
prawnego gruntu i 25 .076 morgów lasu. 
Mimo to nie podwyższono wówczas sumy po­
datkowej, przeciwnie, od r. 1850, zniżono ją 
o 2v0.284 zł. Przy teraźniejszej regulaeyi 
musiano wziąć w rachubę nietylko owych 
405.203 morgów ale nadto jeszcze 24.08*' 
morgów, których tymczasem znowu przybyło ; 
okazało się także, że 140 552 morgów past­
wisk przemieniono na łąki i pola orne. Wła­
ściciele gruntów, które dotychczas albo zu­
pełnie były wolne od podatku, albo też opo­
datkowane były za nisko, płacić będą mu­
sieli odtąd oczywiście większy podatek, ale 
to jest rzeczą całkiem słuszną. Natomiast je­
dnak wielu płacić będzie mniejszy podatek, 
mianowicie zaś włościanie, albowiem pod­
wyższenie dotyka głównie większej własno­
ści. Nadmieniamy tylko dla przykładu, że 
winnice w Austryi Dolnej płacić będą o 
.147.000 lir . m niej, natomiast lasy o
190.000 zł. więcej. Podwyższeni# więc od­
nosi się do całego kraju, ale nie do każdego 
właściciela gruntu, z których wielu mniej 
jeszcze płacić będzie niż dotyshczas. Tylko 
ci, którzy posiadają grunta zupełnie nieopo- 
datkowane, albo takie, które obecnie większy 
przynoszą dochód niż dawniej, tylko ci pła­
cić będą więcej niż dotychczas. M ieśniak, 
którego pole już w stałym katastrze zapisa­
ne było jako „rola“ musiał płacić dotych­
czas pełną sumę podatku, podczas gdy n. 
p. sąsiad* jego, który pastwisko w rolę prze­
mienił, nie płacił za nią albo wcale nic 
albo bardzo mało. Ta nierówność ustanie teraz.

W G ó r n e j  A u s t r y i  skonstatowano 
przy zaprowadzeniu stałego katastru przyrost.
136.0 34 morgów ziemi uprawnej i 30.' (H 
morgów iasn, a mimo to zniżono podatek 
o 368.209 zł. Przy regulaeyi okazał się no­
wy przyrost 46.498 morgów roli a ;>0.693 
morgów pastwisk przemieniono na w ydat­
niejsze kultury. Tych nowo przybyłych 260.000 
morgów ziemi ulegającej opodatkowaniu tłu ­
maczy aż nadto podwyższenie sumy podat­
kowej o 544.541 zł.

W S t y r y i  wykryto nieopodatkowaną 
przestrzeń 4-'2.328 morgów; także- i w tym 
kraju przy zaprowadzeniu stałego katastru 
zniżono sumę podatkową o 275.00') zł. Obe­
cne. podwyższenie wynosi 437.828 z'. Cośmy 
wyżej powiedzieli o Austryi dolnej, odnosi 
sie także do Styryi. Wciągnięcie wolnych od 
podatku gruntów, i przeniesienie gruntów do 
tpszej  ̂ asy kultury usprawiedliwiają w zu- 

pełousei podwyższenie sumy podalkoWrj dla 
całego kraju Pojedynczy włUsiciel gruntu 
dopiero wtedy ocemc będzie mógł czy po­
datek jego został podwyższony lub zniżony, o-dy 
doręczoną mu zostanie książeczka podatkowa 
z arkuszen indywidualnym, co w marcu b. r. 
ma nastąpić. Z arkusza tego każdy łatwo 
pozna, dla czego podatek w takiej lub innej 
kwocie został wymierzony. Kto będzie mnie­
mał, że jest pokrzywdzonym bądź to przez 
zbyt wielki wymiar gruntu, bądź też przez 
obliczenie dochodu, będzie mógł wnieść re- 
klamacyę, która zostanie zbadaną. Jeżeli się 
okaże przeciążenie, to podatek zostanie od­
powiednio sprostowany. Cokolwiek jednak na­
stąpi, to każdy będzie miał pewność, że 
traktowany jest równo ze swymi sąsiadami. 
Tylko ci którzy dotychczas na koszt innych 
mieli przywilej uwolnienia od podatku, będą 
musieli zrzec się tego przywileju.

Wspomnieć jeszcze należy, że już ko- 
misya centralna starała się o to, aby wyni­
kające z przyrostu podlegających podatkowi
o-runtów, podwyższenie podatku ile możności 
zredukować. Komisya skreśliła z sumy podat­
kowej przypadającej na podstawie czystego 
dochodu w Dolnej Austryi 282.697 zł., w 
Górnej Austryi 251.527 zł., w Styryi 322.273 
zł. Z tego poznać można, jak komnyi zale­
żało na złagodzeniu surowości ustawy.

Co się wreszcie tyczy zarzutu faworyzo­
wania Galicji, .jest on rówmeż bezzasadnym. 
W  kraju tym skonstatowano wprawdzie przy­
rost 1,329.478 morgów,_ ale czysty dochód 
z tej przestrzeni wynosi tylko 1,0!8 lo  z-., 
a kwota podatkowa odpowiadająca temu do­
chodowi około *225.000 zł. Całe P ? d w y c e ­
nie podatku w Galicyi wynosi zas J48.0UU 
zł.r z czego więc 7 2 3 .0 0 0  zł. przypada na 
dawniejsze kultury. W podobny sposob u- 
względu i ono także ekonomiczne stosunki w  
innych krajach W  Tyrolu n. p. przedstawia 
przyrost opodatkowanej przestrzeni także 
1,065.410 zł., podczas gdy podwyższenie po­
datku wynosi tylko 2 -0 .i:00 zh Nowe kul­
tury przynoszą bowiem dochód bardzo nie­
znaczny, a według dochodu wymierza się 
podatek.

SPRAWY ZA&RAIICZIE

(S p raw a  g reck o -tu reck a .)

Mimo gorączkowego pospiechu, jaki się 
objawia y dzisiejszych czasach na wszystkich 
niwach życia ludzkiego, sprawy polityczne 
nie załatwiają się tak szybko, gdyż dyplo- 
macya stara się nie przecinać ic h , lecz roz­
wiązywać. Długi, zwykle okres rokowań, po­
zostawia o pi ni publicznej w Europie czas do 
ocenienia i zbadania każdej sprawy między­
narodowej wszechstronnie. rL głosów' takich 
można niekiedy zebrać bardzo trafne uwagi. 
Znajdujemy właśnie w artykule augsburgskie.j 
Allg. Ztg  poświęconym zagadnieniu: czego 
sobie życzy grecki prezydent gabinetu , a e- 
wentualnie cały naród grecki — następującą 
odpowiedź : „Grecki prezydent gabinetu ży­
czy sobie, ażeby Europa utrzymanie pokoju 
na całym kontynencie poświęciła zadowole­
niu uroszezsń greckich, europejskie zaś mo­
carstwa całkiem naturalnie przenoszą utrzy­
manie pokoju nad wprowadzenie ładu w spo­
rze o granice pomiędzy Turcją a Grecyą. 
Grecy usiłują przekonać Europę ostentacyj­
nie o wielkim animuszu wojennym , przed­
siębiorą uzbrojenia wyzywające, grożą -for­
malnie "wojną. Są oni zreszią zbyt roztropni, 
żeby nie mieli wiedzieć o tern, że cała GUe- 
eya ze swoja dwumilionową ludnością nie 
jest w stanie podjąć wojny z państwem li- 
ezącem w ogóle 4 ' milionów, choć tern pań­
stwem jest tylko zdezorganizowana. Tuioya. 
Nie wierzą także zapewne i sami temu , że­
by się Turcja ulękła nieustannego pobrzęki­
wania szablami w Atenach. Ale na co liczą 
i na c/.cm, jak się zdaje, opierają swe plany, 
to podobno na nadziei, że Europa ulęknie się 
widoków wojny, przez Grecję prowokowanej.

„Mocarstwa europejskie wystawiają ol­
brzymie armie. Już pierwsze powołanie każ­
dej armii regularnej wielkich mocarstw liczy 
około miliona żołnierzy, oprócz obrony kra­
jowej. milicji i pospolitego ruszenia. Setki 
milionów guldenów poświęca każde mocar­
stwo na utrzymanie tych armij, a system o- 
brony wykształcił się tak wzorowo, jak ni­
gdy przedtem. Każdy zdrowy mieszkaniec 
Europy, .jest do pewnego stopnia żołnierzem. 
Aldjjwłaśnie w skutek przytoczonych okoli­
czności każdoczesne uruchomienie wojska 
związane jest z tysiącznymi niedogodnościami, 
a .jedno uruchomienie kosztuje dziś więcej, 
niż dawniej kilkuletnia wojna. Wielka wojna, 
jakie, dawniej tak wiele podejmowano, po­
łączona dziś jest z następstami rujnującemu, 
zagraża bowiem finansom i bywa przyczyną 
upadku stosunków ekonomicznych. Europa 
więc pomimo swoich wielkich armij, daleko- 
nośnej broni, powszechnego obowiązku służ­
by w szeregach, ma poniekąd .jako hamulec 
zapędów wojowniczych niekłamaną także 
trwogę przed każda wojna. Zamiłowanie po­
koju nie jest ozem iiinern tylko bojaźnią 
przed wojną, a życzenie utrzymania pokoju, 
niczern innem, tylko obawą przed niebezpie­
czeństwem powszechnej wojnv. Tę nieulega 
jąbą wątpliwości okoliczność, chcą zdaje się 
Grecy wyzyskać. Grożą wojną w perspekty­
wie, gdyż liczą na to, że Europa znalazłszy 

wobec niebezpieczeństwa wojny, poświę- 
01 bardzo wiele, byle tylko utrzymać pokój.
, , -'Choćby bowiem na razie groziła tylko 

z okalizowana wojna pomiędzy Grecyą a Tur- 
3'i; t0 nikt nie zdoła przewidzieć, co spe- 
V  UIe na Wschodzie wyniknąć może z woj- 

J ;  i zl()iializovvanej. Znajduje się tam zbyt 
e e  ̂ nagromadzonego materału palnego, 
' °UJg° mógłby łatwo wybuchnąć pożar 

drzpS-ZP n-*V na Półwyspie, a następnie prze- 
—Z Of ^  * rozprzestrzenić po całej Europie.

toz mocarstwa, którym idzie o utrzyma­
n o  pokoju czyli koncertu europejskiego — 
<•£ s ig u montują Grecy — prędzej zdecydują 

się  ̂zniewolić Turcję, ażeby zadowolniła Gre- 
cję, niż dopuszczą de wojny pomiędzy Tur­
cją a Grecyą. Jedynem H ec  zadaniem Gre­
ków jest wytrwać niezłom nie, czyli okazać 
odwagę, a i-iK.zej joszcze wyraźniej mówiąc, 
okazać mniej obawy przed wojną, niż jej o- 
kazuje Europa. Jakoż w istocie tak wygląda, 
jakby wyrachowanie Greków było niebezpod- 
stawne, gdyż mocartwa uczyniły już ponó­
wmy krok w Konstantynopolu, zamiast naci­
snąć na Grocyę, ażeby rozpoczęła rokowania, 
ofiarowane już dwukrotnie przez Porte.“

O powyższej sprawie rozpisał się także 
dość obszernie paryski korespondent Timesa 
p. Oppert Blowitz. ‘który, jak zaręcza, powta­
rza zapatrywania jednego z byłych ministrów 
poprzedniego gabinetu. Minister ten rzekł: 
„7j tego co słyszę z wielu stron, zdaje 
s ię , że sprawa sądu ro.jemczego pomię­
dzy Tureyą a Grecyą zbliża się do zawikłań 
i trudności, które w końcu pozostaną nieza- 
łatwione, a sam projekt zrobi kompletno 
flanco. Upadek tego projektu przedstawiają 
jako klęskę dyplomatyczną Prancyi, ja jako 
Francuz, mówię otwarcie, że F rancja chęt­
nie przyjmie na swoje barki to niepowodze­
nie". Po długich wywodach, dla czego tak 
sądzi i czemu F rancja przyzna się do niepo­
wodzenia, oświadczył dalej:

„braneya me może, nie powinna zro­
bić i nie zrobi innej przysługi Grecyi, tylko 
w duchu pokojowym. Obowiązkiem jej bo­
wiem utrzymać się po za granicami czegoś, 
co by ją mogło mimowolnie zaangnżować. 
Wystąpiwszy z inieyatywą sądu rozjemczego 
oświadczyła Francya wyraźnie, że pragnie 
przyrzeczenia swoje względem Grecyi zreali­
zować w granicach rozwiązania pokojowego, 
dodawszy równocześnie, że sąd rozjemczy u- 
waża za ostatnią nadzieję uniknięcia wojny. 
Turcya pojęła, że kompromis pod opieką mo­
carstw nie uwłaczałby .jej godności i nieza­
wisłości. Porta jednak, jak twierdzą, dała od­
mowną odpowiedz. Woli zatem narazić się 
na katastrofy, które bezwątpienia zagrożą ca­
łemu półwyspowi Bałkańskiemu i mogą łatwo 
nadwerężyć istnienie państwa Ottomańskiego. 
Francy a odzywała się i do Grecyi w wyra­
zach jak najpoważniejszych, przedstawiając 
jej przepaść, która się przed nią otworzyć 
musi,  ̂ skoro tylko wyruszy zbrojnie, ażeby 
zdobyć część terytoryum spornego i upoko- 
rzyć groźnego jeszcze zawsze swego prze­
ciwnika,. Konstantynopol odpowiada uchyle­
niem się od projektu, Ateny zaś odpowiadają 
uchwałą kredytu na cele wojenne. W skutek 
tych dwóch klęsk dyplomatycznych została 
Francya stanowczo uwolnioną od wszelkich 
zobowiązań i mam nadzieję, że decydującej tej 
chwili użyje w ten sposób, że oświadczy, iż 
odtąd staje się tylko bezinteresownym wi­
dzem zatargu, którego odwrócić mimo wszel­
kich usiłowań nie mogła".

Gazeta Lwowska z dnia 11 stycznia 1881.

(Analiza, m ow y tronow ej an g ie lsk ie j).
Mowa tronowa odczytana przy otwar­

ciu parlamentu angielskiego — pisze Jour- 
w d den Debata jest jednym z dłuższych 
ale najmniej mówiących dokumentów tego 
rodzaju. Jest to rzeczą zresztą bardzo natu­
ralną ze względu na znaczną liczbę kwestyj, 
które oczekują rozwiązania od gabinetu li­
beralnego, a względem których gabinet ten 
jeszcze się nie zdecydował. To też w każdym 
wierszu mowy tronowej widać zaambaraso- 
wanie i niepewność. Podczas dyskusji nad 
adresem minister Gladstone był wprawdzie 
nieco więcej szczegółowym, zwłaszcza w 
sprawach zagranicznych ale daleko było je ­
szcze w tych jegc wynurzeniach do owej 
otwartości z jaką pierwszy minister angielski 
miał zwyczaj dawniej się wyrażać. Wiemy 
jednakże teraz, że to Francya, przy zupełnein 
poparciu gabinetu angielskiego natchnęła 
mocarstwom myśl zaproponowania Grecyi i 
Turcyi sądu polubownego. Gladstone dodał 
nai-et że jedynie dlatego wstrzymuje, s'° od 
wchodzenia w szczegóły, że nie Anglia bra­
ła inicjatywę w tej propozycji. Następnie wy­
raził swoje zaufanie w koncert europej­
ski. który jest najlepszym środkiem dojścia 
do rozwiązania kwestyi bez wielkich trud­
ności i wspomniał o wielkich niebezpie­
czeństwach, jakieb.y wyniknęły z odrzucenia 
propozycji sądu rozjemczego. Jak widzimy, 
Gladstune nie powiedział nic stanowczego o 
prawdopodobieństwie przyjścia do skutku tego 
sądu, nad czem tern bardziej ubolewać nale­
ży, że od dwóch dni łudzono się nadziejami 
iż projekt ten da się uskutecznić i spodzie­
wano się od pierwszego angielskiego mini­
stra oświadczeń potwierdzających tę nadzieję.

Kwestye kolonialne mowa tronowa an­
gielska traktuje także bardzo ogólnie  ̂ Pow­
stanie Transvaalu i wojna z Basutami są to 
wypadki niezawodnie niezbyt pożądane dla 
rządu, który skorzystałby z pewnością z 
wszelkiej sposobności położenia im końca. 
Czyż jednak zgodne załatwienie tych spraw 
jest możebnem przed przywróceniem obalo­
nej powagi i władzy królowej? Trzeba za­
tem uciec się :io represji a potem „koloniś­
ci europejscy otrzymają zupełną kontrolę 
swoich spraw miejscowych, którą rząd za­
mierza ich obdarzyć bez ujmy dla ludności 
krajowej." Jeżeli Boerowie poprzestaną na 
tych dalekich obietnicach, to rzeczywiście o- 
każą się niezbyt wymagającymi Co się ty­
czy Basutów „rząd byłby bardzo szczęśliwy, 
gdyby mu się przedstawiła sposobność dzia­
łania za pomocą środków przyjaznych celem 
przywrócenia pokoju.' Piękne to słow a— by­
ło jednak mużliwein, gdyby tylko była po- 
temu chęć, nie wywoływać tej wojny 
Basutó-' albo też uśmierzyć ją zaraz w 
pierwszej chwili. Obecnie wynalezienie tych 
środków przyjaznych, o których wspomina 
mowa królowej staje się zadaniem trudniej­
sze m. Takąż uwagę o braku powziętego sta­
nowczo postanowienia zrobić można wzglę­
dem okupacji Kandaharu. Oczywiście rząd li­
beralny nie ma zamiaru stale zatrzymywać 
tej pozycji, ale obecnie nie może jej opuś­
cić i odwołanie armii z tego miasta zostało 
odroezonem.

Kwestya irlandzka zajmuje, jak się te­
go można było spodziewać, najwięcej miejsca 
w mowie tronowej i opinia publiczna w Anglii 
raczej z obawą niż z ciekawością oczekiwała 
wiadomości o środkach, jakie rząd ma zamiar 
zaproponować Przyznanie się do stanu a- 
narchji materyalnęi i moralnej w jakim znaj­
duje się Irlaudya musiało być przykrem dla 
gabinetu. Ośm miesięcy temu zaledwie 
wypuścił on z rąk broń, której skuteczność

| wypróbowaną była i której zachowanie było­
by przeszkodziło lub przynajmniej opóźniło 

! ruch, przeciw któremu trzeba teraz porwa- 
: dzić tak trudną walkę. Obecnie gabinet żąda 
I od parlamentu, żeby mu zwrócił te samą broń 
1 czy też podobną „nietylko dla zapewnienia 
pokoju, lecz także, żeby poddanym królowej 
zabezpieczyć życie, mienie i wolność dzia­
łania," to jest to wszystko co stanowi regu­
larny bieg życia w zorganizowanych dzisiej­
szych społeczeństwach Widocznem jest, że 
skoro rzeczy doszły do tego punktu, niepo­
dobna trzymać się nadal tego systemu ab- 
stencyi i bezczynności, którego dotychczas 
trzymał s if ’ gabinet liberalny. Gladstone w 
mowie wypowiedzianej na posiedzeniu, któ 
re sie odbyło po wygłoszeniu mowy trono­
wej, starał się wytłumaczyć że rząd tak po­
stępował ażeby nie został oskarżonym o zby­
teczny pośpKeh. Tego zarzutu nikt mu nie 
zrobi, Gladstone może być tego pewnym, 
lecz ciężka odpowiedzialność spada na mi­
nisterstwo, które wahaniem się i brakiem 
stanowczości doprowadziło do stopniowego 
rozwinięcia się takiego stanu rzeczy, jaki jest 
obecnie w Irlandyi.

Środki, jakie rząd zamierza zapropono­
wać, są dwojakiego rodzaju. Jedne przymu­
sowe, o których mowa tronowa nie podała ża­
dnych szczegółów, drugie uspakajające. Gabi­
net liberalny szukał tych ostatnich środków 
w rozszerzeniu land-net'u, z roku 18 0, w u- 
łatwieuiach nabywania ziemi i w organiza­
cji autonomicznej, którą ma zamiar nadać 
hrabstwom. Dwa pierwsze z pomiędzy tych 
środków należą do kategoryi reform socjal­
nych, a zwłaszcza drugi, który nie będzie 
mógł być wprowadzonym w wykonanie „aż 
po usunięciu przeszkód, wynikających z ko­
niecznych względów na prawo własności." 
Trzeci środek należy do kategoryi politycz­
nych. Reprezentacya prowineyalna nie istnie­
je ani w Irlandyi, ani w Anglii i jest to 
bardzo interesującem pokuszeniem, chcieć u- 
tworzyć zgromadzenie lokalne, w kraju, któ­
rego wszystkie tradycje i aspiracje zmierzać 
będą do tego, aby te zgromadzenia uczynić 
zupełnie niezależnemi. Wnosząc z postawy 
Parnella i jego przyjaciół podczas dyskusji 
adresowej, jest bardzo nieprawdopodobnem, 
ażeby Irlandczycy poprzestali na tem, co im 
rząd w tej chwili chce ofiarować, a z dru­
giej strony skrajna prawica i skrajna lewica 
liberalna nie zechcą się zapewne zgodzić na 
środki proponowane. Gabinet liberalny bę­
dzie miał zatem ciężką walkę do przebycia 
podczas rozpoczynającej się sesyi. Pomimo 
znacznej większości, którą rozporządza w Iz­
bie gmin, era trudności rozpoczęła się dla 
niego nazajutrz po przyjściu do steru spraw 
i nie zdaje się blizką końca.

K R O M K A
— Posiedzenie Rady m iejskiej od­

będzie się jutro, we środę, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między inne- 
mi: Nadanie miejsc bezpłatnej nauki w towa­
rzystwie muzycznem; wniosek w sprawie regu- 
lacyi ulicy Słowackiego; wniosek względem 
otwarcia piątej klasy w szkole żeńskiej imienia 
św. Anny i wniosek w sprawie fundacyi ś p. 
Seweryna Fiutowskiego.

— W ieczór m uzykalny. W piątek 
odbędzie się w sali towarzystwa muzycznego, 
przedtem sejmowej, trzeci wieczór muzykalny 
pod dyrekcyą p Mikulego z następującym pro­
gramem : I Mozarta. Kwintet smyczkowy (c-dur), 
odegrają pp Bruckmann, Seliwabl, Słomkowski, 
Kozłowski i Wollmann. 2. Śpiew. 3. Saint- 
Saensa romanse na skrzypce z towarzyszeniem 
organów, odegra p. Schwabl. 4. Hummla Trio 
fortepianowe (e-dur) odegra panna L. i pp. 
Bruckmann i Wollmann. Początek z uderzeniem 
godziny siódmej wieczór. — Na wielostronne 
żądanie publiczności wieczory muzykalne będą 
się odbywały nie w środy lecz w piątki

—  P. Józef W ieniawski , znany wir­
tuoz pianista, przybędzie za kilka dni do na­
szego miasta i pierwszy koncert da w ponie 
działek, 17 b. m. w sali ratuszowej. Zamówie­
nia na bilety, jak się dowiadujemy z afiszu, 
przyjmuje księgarnia pp. Gubrynowicza i Schmid­
ta -— P. Wieniawski produkował się w osta- 
nieh tygodniach w Lipsku, gdzie znalazł równie 
świetne przyjęcie pomiędzy obcymi, jak już nie­
jednokrotnie pomiędzy swoimi. Lwowscy też mi­
łośnicy muzyki zanadto dobrze znają nie od 
dziś talent i artystyczną intcligencyę warsza­
wskiego pianisty, byśmy dopiero powtarzać po­
trzebowali słoM  zapału i uznania, jakich lip­
scy sprawozdawcy muzyczni nie szczędzą p. 
Wieniawskiemu po tych świeżych jego produ­
kcjach.

-j- Towarzystwo dla usunięcia żebra­
ctwa od dnia rozpoczęcia swej działalności t. j. 
od dnia 5 do 31 grudnia, rozdzieliło pomiędzy 
ubogich 9.841 półkwartowych kubków herbaty 
z mlekiem lub zupy, 4.888 porcyj po 200 gra­
mów chleba, 4.953 bułek, 11 strucli i 946 
obiadów w taniej kuchni; zaopatrywało w prze­
cięciu po 397 ubogich dziennie, a wydatek 
dzienny wynosił 29 zł., ogółem zaś w ciągu



miesiąca grudnia wydało towarzystwo kwotę 
685 zł. Niestety dochody nie pokrywają jeszcze 
potrzeb towarzystwa. Liczba członków nie prze­
kroczyła 400, podczas gdy liczba ubogich wzro­
sła do 594, z których od stycznia b. r. towa­
rzystwo zaopatruje 460.

+  Na zupę ruinfordzką rozdzielaną 
ubogim wstydzącym się żebrać przez towarzy­
stwo męzkie św. Wincentego a Paulo złożyli 
w ubiegłym tygodniu w handlu pp. Drechslera 
i Synów pp. Józef Prus Jabłonowski 10 zł., 
Luis 2 zł., N. N. na ręce hr. Miączyńskiego 
1 zł., H. Eichtmann 10 zł., ks. prałat Solecki 
10 zł., ks. kan. Mazurak 5 zł., dr. K. 1 zł., 
Tekla Stańkowska 2 zł., N. N. B zł., dr. Lu­
dwik Wolski, adwokat krajowy i nadworny w 
Wiedniu 100 zł., P. S. 1 zł., Ziołecka 1 zł. 
77 c t , ks. Podolski B z ł , Kwiryn Niezabitow- 
ski 3 zł., księżna Leonowa Sapieżyna 30 zł., 
Michał Tustanowski 10 zł., Tecloff 1 zł. Razem 
193 zł. 77 ct. Za wszystkie te datki dotych­
czas złożone w imieniu biednych składa towa­
rzystwo szanownym dawcom stokrotne dzięki. 
Za czas od 3 do iO stycznia włącznie rozdano 
2216 porcyj zupy i 2113 porcyj chleba.

§ Na poczcie lwowskiej oddano w 
grudniu roku zeszłego 196.801 listów pry­
watnych niepoleconych (między temi było 6.997 
do adresatów w miejscu); 61.189 kart kore­
spondencyjnych; 20.004 posyłek pod opaską; 
7.755 posyłek z próbkami; 169.439 egzem­
plarzy gazet; 70.997 listów urzędowych; 40.971 
listów poleconych; 7.273 przekazów na kwotę 
293.174 zł. 3 1 c t.; 39.401 posyłek warto­
ściowych (między temi 8.973 za pobraniem w 
kwocie 87.291 zł. 13 ct.); ogółem 618.830 
posyłek, zatem o 1.471 więcej niż w grudniu 
roku zeszłego. Nadeszło zaś do Lwowa: 182.249 
listów prywatnych niepoleconych, 50.171 kart 
korespondencyjnych; 26 230 posyłek pod opaską; 
5.b0i posyłek z próbkami; 27.493 egzemplarzy 
gazet; 37.293 listów urzędowych; 32.001 listów 
poleconych; 13.742 przekazów pocztowych na 
kwotę 253.712 zł. 21 c t.; 29.371 posyłek war­
tościowych (między temi 2.013 za pobraniem w 
kwocie 17 99s zł. 79 ct.). Ogółem 393 651
posyłek, zatem o 959 więcej niż w grudniu
roku 1879.

(*) W dyecezyi lwowskiej obrządku 
łacińskiego instytuował się ks. Antoni Humiński, 
kapelan w Łozowy, na probostwo w Żulinie;
ks. Wacław Schwarz, administrator probostwa 
w Obroszynie, na toż beneficyum; ks. Piotr
Piskorski, administrator probostwa w Milatynie, 
na toż beneficyum Ks. Jan Skurzak, wikary w 
Trembowli, objął administrację kapelanii w Ło­
zowy ; ks. Andrzej Zaremba, były administrator 
probostwa w Żulinie, administrację w Weis- 
senbergu. Konsystorz metropolitalny przeniósł 
wikarych: ks. Jana Kubaszka z Janowa do Ko- 
peczyniec; ks. Antoniego Niziołka do Janowa; 
ks Władysława Zajączka z Magierowa do Ja ­
rosławia; przeznaczył nowowyświęconych ka­
płanów jako wikarych: ks Kazimierza Jaworka 
do Trembowli; ks. Antoniego Wójcikowskiego 
do Horodenki; nakoniec przyjął do tutejszego 
seminaryum na rok bieżący szkolny 76 klery­
ków. Ks. Antoniego Veitha, kapelana wojsko­
wego, przeniesiono w stały stan spoczynku.

* Zapiski policyjne. Skradziono księ­
dzu A. P. z B ila  szlacheckiej z wozu na ulicy 
Czarneckiego skórzaną torbę podróżną z sukien­
nym siwym i letnim surdutem, pudełkiem cy­
gar z 700 papierosami i dokumentami. — Pan 
M. K. (1. 37 ulica Karola Ludwika) zgubił na 
placu Krakowskim skórkowy pugilares z kwotą 
18 zł. 57 ct. a służący P. D. na ulicy Sykstu- 
skiej obrączkę ślubną.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Ber­
linie na wycieczce naukowej gynekolog włoski 
dr Pajusko profesor wszechnicy w Katanii; 
w Amsterdamie słynny bibliofil Fryderyk Mul­
ler, w 63 roku życia; w Monachium były de­
putowany bawarski J' Kratzer; w Madrycie je­
den z najpopularniejszych generałów hiszpań­
skich, Moriones, zwycięzca karlistów w ostatniej 
wojnie domowej, przeżywszy lat 52; w Mann­
heimie słynna niegdyś śpiewaczka pani Hasselt- 
Barth, nagłą śmiercią.

—  Ludność m iasta W iednia. Przed­
wczoraj znano już w przybliżeniu rezultat spisu 
ludności w większej części dzielnic wiedeńskich. 
Według korespondenta Bohemii naliczno w 
śródmieściu 12.791 partyj z 68.994 mieszkań­
cami (t. j o 1.832 partyj a 5 098 mieszkań­
ców więcej niż przed dziesięciu laty); w dziel­
nicy Wiedeń 13 018 partyj z 5-.001 mie­
szkańcami; w dzielnicy Margarethen 14.054 
partyj z 67.848 mieszkańcami (przyrost 3.939 
partyj a 13.838 mieszkańców); w dzielnicy 
M arinhilf 13.310 partyj z 64.607 mieszkań­
cami (czyli o 911 partyj a 1.584 mieszkańców 
mniej niż przed 10 laty); na dzielnicyNeubau 
16.023 partyj z 74.686 mieszkańcami (przyrost 
657 partyj a 894 mieszkańców); w dzielnicy 
i^Mre//(ar«s40.000mieszkańców(przyrost 13.000.) 
Ogółem w ośmiu dzielnicach naliczono 499.096 
mieszkańców (w r. 1870 dzielnice te liczyły 
razem tylko 440.964 mieszkańców). Nie jest 
wiadomy dotychczas rezultat w dwóch najwię­
kszych dzielnicach: Leopoldstadt i Landstrasse, 
oraz na t. z. Yororte

—  W w ielk im  pożarze, który na­
wiedził miasto Nowy Jork dnia 4 b. m., utra­
ciło 9 osób życie w płomieniach. Ogień wy­

buchł w przytulisku publicznem i objął w pierw­
szej zaraz chwili główne schody. Mieszkańcy 
wyskakiwać musieli przez okna, przyczem wielu 
doznało ciężkiego uszkodzenia.

—  Zjazd welocypedystów wszystkich 
krajów odbędzie się dnia 6 lutego w Paryżu. 
Przedmiotem obrad będzie rozwój i praktyczne 
zastosowanie sportu welocypedowego. Rozumie 
się, że zjazd nie obędzie się bez bankietu i wy­
ścigu.

— Silne trzęsien ie ziem i nawie­
dziło dnia 6 b. m. o godzinie 4 rano okolicę 
Ronsdorf w Niemczech.

— W skutek kurzy na kanale Kale- 
tańskim dnia 6 b m. zawieszony był przez 
noc całą ruch statków między Dowrem a Osten­
dą, w następstwie czego spóźniła się poczta 
angielska.

—  W ielką kradzież popełniono w no­
cy na 5 b. m w Marsylii. Złoczyńcy w nie­
wytłumaczony dotąd sposób dostali się do skle­
pu jubilerskiego przy ulicy Noailles, rozbili 
dużą kasę żelazną i zrabowali z niej rozmaite 
kosztowności w cenie przeszło 100.000 franków.

—  W ynalazca fotografii, Francuz 
Nieefor Niepce, uczczony będzie pomnikiem przez 
rodzinne swoje miasto, Chalons nad Saoną. Wy­
konanie pomnika, który odsłoniony ma być w 
maju, powierzono rzeźbiarzowi paryskiemu p. 
Gruillaume, członkowi Instytutu.

— OMte ż y ły  srebra, według dzien­
nika Uny. Post, odkryto w Szemniey, w tak 
zwanym „Józefińskim szybie.11 Z centnara rudy, 
wydobytej na próbę, uzyskano dwa kilogramy 
czystego srebra.

—  Skradziony dzwon. We wsi Łę- 
gnicach, w Królestwie, niedawno złodzieje okra­
dli kościół. Oprócz różnych sprzętów kościel­
nych zabrali duży dzwon zawieszony na wieży. 
W jaki sposób wykonali to niełatwe zaprawdę 
przedsięwzięcie bez zwrócenia na siebie uwagi, 
pojąć trudno istotnie.

—• Osobliwszy gość odwiedził w tych 
dniach jedno z przedmieść berlińskich. Nie­
dźwiedź, jak poznano po śladach, dostał się 
nocą do stajni przy Grunc; aldstrasse i roz­
szarpał kozę. Berlińczycy łamią sobie głowę 
nad tern, z kąd się wymknął ten zuchwały 
„myś“ i jakim sposobem dostał się do ludnego 
miasta, sprawdzono już bowiem, że nie mógł 
to być niedźwiedź z miejscowego zwierzyńca.

— Zastosowanie telefonu. W Rzy­
mie urządzają właśnie komunikację telefoniczną 
między gmachami ministerstwa spraw zewnętrz­
nych. ministerstwa spraw wewnętrznych i robót 
publicznych a Izbą deputowanych W najbliż­
szych dniach odbyć się mają próby tej komuni­
kacji.

—  Telegraf w Chinach. Według de­
peszy generalnego konsula Unii północno - ame­
rykańskiej w Szanghaju, cesarz chiński udzielił 
już pozwolenia na budowę linii telegraficznej i 
Szanghaju do Tjentsynu, w długości 1800 kilo­
metrów. Koszta tej budowy, która rozpoczętą 
będzie z wiosną, wynoszą milion zł.

—  Posąg Ateny. Redakcja jednego z 
dzienników wiedeńskich otrzymała od znakomi­
tego archeologa dra Ulryka Kohlera, bawiącego 
w Atenach, następujące szczegóły o znalezionym 
wrzekomo Fidiaszowego dłuta posągu zwyeięz- 
kiej Ateny: „Znaleziony posąg jest to w naj­
ważniejszych szczegółach wierna kopia Fidia- 
szowej Parthenos (która była cała ze złota i 
słoniowej kości), a ma metr wysokości. Bogini 
lewą ręką wspiera się na tarczy, z za której wy­
łazi wąż, w prawej trzyma godło zwycięstwa 
Za podporę prawej ręki służy kolumna. Długą 
dzidę oraz płaskorzeźby na tarczy i podstawie 
posągu opuścił kopista. Całość sprawia wraże­
nie nader harmonijne, wykonanie jednak szcze­
gółów zdradza czasy rzymskie. Ukształtowanie 
twarzy pozwala wnosić o duchu oryginału. W 
ogólności dzieło to sprawia na widzu takie wra­
żenie, jak np. mierne tłumaczenie jakiego zna­
komitego utworu poetyckiego na słuchaczu. Pod 
względem naukowym znaleziony posąg ma wiel­
kie znaczenie, ponieważ jest pierwszym, który 
dać nam może bodaj w przybliżeniu wyobraże­
nie o owem najgłówniejszem dziele Fidiaszowe­
go dłuta i ostatecznie rozwiązać różne niewy­
jaśnione dotychczas zagadnienia, odnoszące się 
do szczegółów wykonania i kompozycyi zwy- 
cięzkiej Ateny". — Do tej depeszy dra Kohlera 
dodaje wzmiankowany dziennik następujące u- 
wagi: „Zmartwychwstanie" Ateny Fidiasza coraz 
wyraźniej przedstawiać się zaczyna jako ateń­
ski hiimbug. Znaleziony posąg jest miniaturo­
wą zaledwie kopią słynnego dzieła Fidiasza, 
wykonaną w stosunku do oryginału na stopę 
1 • 12. Bajką również jest twierdzenie, że posą­
żek ten znaleziony został w stanie nieuszkodzo­
nym wcale. Nie można mu wprawdzie odmó­
wić pewnej artystycznej i naukowej wartości, 
ponieważ dotychczas znane były tylko nader 
słabe i małe wizerunki słynnego dzieła; cha­
rakterystycznym jednak pozostanie rozgłos, jaki 
dzisiejsi politycy w Atenach nadać usiłują fak­
towi znalezienia tej statuety, podnosząc jego do­
niosłość polityczną.— Nadmienić jeszcze należy, 
że muzeum berlińskie posiada gipsowy odlew 
podobnego posążku Ateny, dawniej już znalezio­
nego w stolicy Grrecyi.

OSTATKA POCZT

O d r o c z e n i e  z a ś l u b i n  Jego Ces. 
Wysokości N a s t ę p c y  T r o n u  nastąpiło na 
życzenie rodziców Dostojnej Narzeczonej, głó­
wnie zaś, jak z Bruseli donoszą, na życzenie 
królowej belgijskiej. Łatwo zrozumieć powo­
dy, które podyktowały to życzenie. Pora zi­
mowa nie sprzyja ani dalekiej podróży, ani 
uroczystościom publicznym, jakie aktowi za­
ślubin towarzyszyć mają. Zresztą, jak donosi 
Fremdenblatt, dawniej już poruszono myśl, 
aby uroczystość weselna odbyła się dnia 24 
kwietnia, jako w rocznicę zaślubin Najjaś­
niejszych Państwa. Jakkolwiek pod tym wzglę­
dem nie zapadła jeszcze decyzya, to jednak 
zaślubiny odbędą się w każdym razie dopiero 
po Wielkiejnocy, a więc w porze o wiele 
dogodniejszej dla tego rodzaju uroczystości. 
Jego Ces. Wysokość Najdostojniejszy Arcy- 
książę Rudolf wyjedzie temi dniami do Bru- 
xeli, gdzie zabawić ma aż do pierwszych dni 
lutego.

Italie z dnia 7 b. m. donosi: „Wskutek 
wymiany depesz, odbytej za pośrednictwem 
nuneyusza papieskiego msgra Y a n u t e l l e -  
g o między sekretarzem stanu kard. J  a c o b i- 
n i m a reprezentantem Rossyi w Wiedniu, 
postanowiono na podstawie zawartego kom­
promisu przystąpić bezzwłocznie do n o m  i- 
n a c y j  d u c h o w n y c h  w K r ó l e s t w i e  
P o 1 s k i e m. W tym celu ułożyła Kury a rzym­
ska listę kandydatów na opróżnione posady 
kościelne i przedłożyła ją rządowi rossyjskie- 
mu wraz z memoryałem, w którym zapro­
ponowano sposób usunięcia zachodzących nie­
porozumień. Skoro tylko rząd rossyjski po­
weźmie decyzyę w tej sprawie, wysłany zo­
stanie pan M a ł h a n ó w  w charakterze pół- 
urzędowego pełnomocnika Rossyi do Rzymu, 
aby w drodze bezpośredniej prowadzić dal­
sze rokowania z Kuryą."

W odpowiedzi na a d r e s  n o w o r o  
c z n y m a g i s t r a t u  b e r l i ń s k i e g o  
cesarz Wilhelm wyraził, że z zadowoleniem 
widzi, jak wdzięczne uznanie znajdują usiło­
wania pokojowe jego rządu, i dodał, że ma 
nadzieję, iż przy pomocy bożej pokój euro­
pejski utrzymanym zostanie.

P o s e ł  r o s s y j s k i  S a b u r o w  p o v ó -  
cił przedwczoraj rano z Petersburga do Ber­
lina.

List dostarczony przez deputowanego 
Laissant ankiecie, zajmującej się s p r a w ą  
g e n e r a ł a  C i s s e y  a oskarżający Girardina 
o szpiegostwo, wywołał oprócz wiadomej 
uchwały Izby polemikę dziennikarską i licz­
ne wyzwania na pojedynek, z których jedno 
przeniosło tę sprawę, aż za kanał La Manche. 
W liście tym był także wymieniony angiel­
ski radykalista, deputowany Bradlaugh, gło­
śny w swoim czasie z odmówienia przysięgi, 
którą dawniej składali deputowani , a która 
z tego powodu została uchyloną Pismo do­
starczone ankiecie przez Laisanta oskarżało 
między innemi Bradlaugha, że zostawał 
w stosunkach z panią Brimont, tajną agent­
ką pruską. Wywiązała się z tego powodu 
korespondeneya między Bradlaughiem i Lai- 
santem, która skończyła się na tem, że Lai- 
sant wyzwał Bradlaugha na pojedynek, Brad­
laugh jednakże nie przyjął wyzwania i od­
mówił wszelkiego zadośćuczynienia.

Sławna komunistka L u d w i k a  M i ­
c h e l  w m o w i e  w y p o w i e d z i a n e j  n a d  
g r o b e m  B 1 a n q u i e g o wzywała młodzież 
francuzką, ażeby się natchnęła przykładem 
rewolucyi rosyjskiej, która jest silniejszą od 
francuzkiej. Z powodu tych słów i całej 
treści mowy rząd zamierza pociągnąć ją do 
odpowiedzialności sądowej.

W dalszej d y s k u s y i  n a d  a d r e s e m  
w I z b i e  n i ż s z e j  parlamentu angielskie­
go wniósł Parnell poprawkę wyrażającą, 
że zawieszenie praw wyjątkowych nie 
zaprowadzi pokoju w Irlandyi Zdaniem 
mówcy prasa angielska przesadnie opisuje 
stan rzeczy. Zaszły rzeczywiście opłakane 
wypadki, ale dążeniem ligi jest zapobiegać 
czynom gwałtownym. W  skutek ogłoszenia 
praw wyjątkowych pomnożą się morderstwa i 
gwałty. Irlandyę pozyskać można tylko 
wspaniałomyślną polityką a nie przymusem. 
Forster odparł, że rząd nie uważa środków 
przymusowych za usunięcie niesprawiedli­
wości, ala opieka nad życiem i własnością 
jest koniecznie potrzebna. Zwraca uwagę, że 
mewa, którą teraz Parnell wypowiedział, jest 
umiarkowana, ale poprzednie mowy, które 
miewał w zgromadzeniach, były podburza­
jące. Gwałty i pospolite zbrodnie nie pomno­
żyły się wprawdzie w ostatnich czasach, ale 
powiększyła się znacznie liczba zbrodni agra-

ryjnych a szczególniej działanie drogą po­
strachu.

Dalszą dyskusję nad adresem odroczo­
no. Bil o przekupstwach wyborczych, wno­
szący między innemi karę domu roboczego 
za przekupstwo, również jak bił wznawiają­
cy ustawę o tajnern głosowaniu zostały przy­
jęte w pierwszem czytaniu.

W  d. 6 b. m. trzech ludzi uzbrojo­
nych weszło do domu d z i e r ż a w c y  i r ­
l a n d z k i e g o  Nugent w okolicy miasta Eu- 
nis i zmusiło go do przysięgi, że wypłaci 
po 100 ft. trzem synom poprzedniego dzier­
żawcy, wydalonego za nieopłacenie czynszu. 
Już po odejściu napastników jeden z nich 
wrócił i strzelił do Nugenta, który jest ciężko 
ranny.

D aily Neios donoszą, że p o s e ł  a n ­
g i e l s k i  w K o n s t a n t y n o p o l u  G ó - 
s c  h e n  powróci ,na swoje stanowisko dopie­
ro w początkach przyszłego miesiąca.

B y ł y  s e r b s k i  m i n i s t e r  w o j n y  
Tesza Nikolicz wysłany został w misyi nad­
zwyczajnej do Aten.

W  kołach dyplomatycznych francuzkich 
sądzą, że jeżeli Grocya zamiast okazać skłon­
ność do usłuchania rad mocarstw i przyjęcia 
s ą d u  r o z j e m c z e g o ,  przystąpi do mobili- 
zacyi rezerw, to Francya zupełnie się usunie 
od akcyi dyplomatycznej na jej korzyść, h 
Aten jednakże zaprzeczoną została wiadomość, 
jakoby dekret mobilizujący rezerwy już zo­
stał wydany. W  Konstantynopolu w spra­
wie sądu rozjemczego nie nastąpiła jeszcze 
żadna decyzya. Myśl przyjęcia tej propozycji 
napotyka tam twardy opór, donoszą jednak, 
że eskadra turecka, która otrzymała rozkaz 
odpłynięcia na wody greckie, została odwo­
łaną. Donoszą również, że Porta już wczoraj 
miała przesłać Derwiszowi-baszy ostateczne 
instrukeye w sprawie r o z g r a n i c z e n i a  
T u r c y i  od  C z a r n o g ó r y ,  oraz, że Hilmi- 
basza gubernator z Prizrenia, który uciekł 
ze swego stanowiska w skutek nacisku l i g i  
a l b a ń s k i e j ,  ma powrócić do tego miasta 
na czele oddziału wojsk tureckich.

Korespondent wiedeński Standardu do­
nosi, że Rossjui od w o ła ła  d z ie s ięć  ty s ięcy  lo­
dzi z n a d  g ra n ic y  C hińskiej i wysłała na 
pomoc a r m i i  o p e r u j ą c e j  p r z e c i w  
T e k i ń c o m.

TELBGRAIY mm LWOWSKIEJ
L inz, 10 stycznia Z g r  o ni a d z e- 

n ie  w ł o ś c i a n ,  w którem około 3000 
osób, między niemi prawie połowa wieś- 
niaków, wzięło udział, odbyło się spo­
kojnie. Zgromadzenie przyjęło posta­
wione na porządku dziennym wnioski 
w sprawie podatku gruntow ego, wy­
stosowania adresu dziękczynnego do 
Najj. Pana i całego ministerstwa z po­
wodu pomyślnego załatwienia kwestyi 
dziesięcin, uchwaliło statuta „górnoau- 
stryackiego stowarzyszenia włościań­
skiego “ tudzież rezolucye o prawie wy- 
borczem gmin wiejskich. Przy końcu 
wzniesiono okrzyk na cześć Cesarza.

P esz t, 10 stycznia. Komisya fi­
nansowa Izby niższej przyjęła przedło­
żenie o budowie k o l e i  w d o l i n i e  
Bo s ny ,  uchwalając zarazem uważać 
preliminarz kosztów jako maximum, 
wezwać rząd, aby całą linię aż do Se­
rajewa przemienił w szerokotorową.

Peszt, 10 stycznia. W Izbie niższej 
wniósł m i n i s t e r-p r  e z y d e n t , aby 
wybrano doputacyę regnikolarną z 1 i  
członków, która w porozumieniu z de- 
putacyą kroacką oznaczyć ma liczbę 
deputowanych kroackich do Pady Pań­
stwa po wcieleniu Pogranicza.

P a ry ż ,  10 stycznia. W y b o r y  
m u n i e  y p a 1 n e w d e p a r t a m e 11-
t ac l i  wypadły w ogólności na ko­
rzyść umiarkowanych republikanów.

P a ry ż , 10 stycznia. Wiadomości 
otrzymane z Algieru przez Agencye 
Havasa donoszą o niedawnych n a p a ­
d a c h  p l e m i o n  t u n e t a ń s k i c h  n a  
t e r y t o r i u m  a l g i e r s k i e ,  co tłu­
maczy przedsięwzięte środki ostrożno- 

I ści, z których powstała fałszywa wieść



0 koncentracji wojsk na granicy tune- 
tańskiej. Intrygi, mające na celu nakło­
nienie sułtana do interwencyi w Tuni­
sie, nie powiodły się, ponieważ Tune- 
tanie uznaja tylko ducliowna władze1 1 ■ * m 0 °Kalita. Turcya wie dobrze, że Francya 
nie dopuściłaby w Tunisie żadnego 
rywalizującego wpływu. W interesie 
bezpieczeństwa Algeryi Francya jest 
zmuszoną rozciągnąć rzeczywisty pro­
tektorat nad Tunisem, na co się zga­
dza opinia publiczna w Algierze, prze­
ciwna aneksyi, ale oświadczająca się 
za polityką niedopuszczającą żadnego 
przeciwnego wpływu. Wieści o zabie­
gach przeciwnych Francyi niesłusznie 
są przypisywane obcym rządom, gdyż 
Powód tym zabiegom dają jedynie am­
bicje miejscowe. Wysłanie deputacyi 
ńinetańskiej do Palermo jest faktem 
normalnym. Jest to przeciwne wszel­
kim przypuszczeniom, żeby grzeczność 
króla włoskiego przy przyjęciu depu­
tacyi miała się posunąć aż do wyra­
żeń obrażających Francyę a niepoko­
jących Algier.

Palermo, 10 stycznia. Królestwo 
Przyjmowali na uroczystej audyencyi 
d e p u t a c y ę t u u e t a ń s k ą , której 
przewodniczył synowiec beja. Obu­
stronne przemówienia były wyrażeniem 
uprzejmych, sympatycznych życzeń po­
myślności dla monarchów i utrzymania 
przyjaznych stosunków.

Londyn, 10 stycznia. W sobotę 
wieczorem p r ó b o w a n o  p o d p a l i ć  
c e n t r a l n y  u r z ą d  c e l n y .  Ogień 
tak szybko dostrzeżono, że można było 
zapobiedz jego rozszerzeniu. Szkód nie 
ma żadnych.

Wiedeń, 11 stycznia. (T d  p r )  
Jak donoszą do Presse z Berlina, w 
tamtejszych " kołach 'dyplomatycznych 
wiele jest mowy o ponownem zb l i -  
z e n i u  s i ę  R o s s y i  do A u s t r y i .  
i 3‘iżonie to ma się dokonywać nie 
bez wiedzy ks. Bismarcka i nie bez 
Życzliwego udziału niemieckiego dworu. 
Oubril, który uchodzi za głównego re­
prezentanta rossyjskiogo stronnictwa 
pokojowego, miał od czasu swego po­
wrotu do Wiednia wywiązać sie szczę­
śliwie z swojej pojednawczej roli.

W iedeń , 11 stycznia. (Tel. pry w ) 
Tagblattowi donoszą z Belgradu, że we­
dług otrzymanych tam wiadomości świe­
żo obrany szef ligi albańskiej p ro k la ­
m ow any zo sta ł k s ięc iem  Albanj i  
i wkroczyć miał do Skoplji na czele 
8000 ludzi.

P a ry ż , 11 stycznia. ( Tel. pry w.) 
Według doniesień z A t e n  hr. M o n y

ponownie czynił przedstawienia Komun- 
durosowi, zalecając mu przyjęcie s ą d u  
r o z j e m c z e g o  i zwracając uwagę 
greckiego gabinetu na okoliczność, że 
żadne mocarstwo nie zachęca Grecji 
do akcyi wojennej, lecz przeciwnie 
wszystkie taki zamiar potępiają. Uwagi 
hrabiego Mouy sprawiły wrażenie, które 
usprawiedliwia nadzieję gabinetu fran- 
cuzkiego, że Grecya w końcu obierze 
drogę pojednawczą.

K o n sta n ty n o p o l, 11 stycznia. 
M i n i s t e r  m a r y n a r k i ,  R u s s i m -  
b a s z a ,  wskutek uszkodzeń doznanych 
przez pancernik Osmanie. o t r z y m a ł  
d e m i s y ę  i został zastąpiony przez 
Hassana-baszę, Okręt Osmanie powró­
cił tutaj dla naprawienia uszkodzeń. 
Hobart basza mianowany generalnym 
szefem sztabu m arynarki.

L o n d y n , 11 stycznia. W skutek 
w i e ś c i  o" z a m i e r z o n y c h  z a m a ­
c h a c h  F  e n i s t ó w przedsięwzięto roz­
liczne środki ostrożności w warszta­
tach okrętowych w Porthsmoutli i w 
cytadeli Chester.

Urzedownie ogłoszoną została no- 
minacya generał - porucznika Donalda 
Stewarta n a c z e l n y m  w o d z e m  w
I n d y a o h.

Według doniesienia Timesa z Bom­
baju z dnia wczorajszego, odkrytem zo­
stało s p r z y s i ę ż e n i e m u z u ł m a ń- 
s k i c h  I n d u s ó w  w Colapoor, mające 
na celu wymordowanie Europejczyków 
podczas nabożeństwa i zrabowanie mia­
sta. W spisku tym brało udział 3.000 
ludzi, z których 27 aresztowano.

Do Daily News donoszą pod dniem 
wczorajszym z Capstadtu że Bo er o w ie 
zajęl i  Seerust- w zachodnim Trans- 
vallu. _________

Wiedeń, 10 stycznia. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2851 sztuk; 
w liczbie tej 657 g a l i c y j s k i c h ,  
1344 węgierskich, 860 niemieckich. 
Nie zapowiedziano wcale bydła kontu- 
macyjnego. Cały spęd był o 404 sztuk 
mniejszy od zeszłotygodniowego. Obrót 
był ożywiony — ceny podniosły sio 
o D50 zł. Wszystko sprzedano. P ła­
cono za woły g a l i c y j s k i e  55 do 60 
zł., za węgierskie 5o’ do 61 zł., za 
niemieckie 54 do 60 zł. od >00 kilo 
martwej wagi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 stycznia i 831, godzina 2 

m. 3(j. Losy kredytowe 17S‘50, Węg. akcye 
kredyt. Sdo-fuF Akcye anglo - austr. 127 50, 
Akcye banku Union 1161)0, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika ^ i - _  Akcye kolei północnej

249-aO, Akcye kolei południowej 10P25, 
Akcye kolei Alfold. 157-25, Akcye kolei 
Elżbiety 201-50, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 17?/c0, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 146-—, Wiedeńskie losy 
115-—, Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye 
kolei Albrechta — •— , Węgierskie obligacye 
państwa w złocie 86-40, Galicyjskie obligacye 
indemnizacyjne 98-— , Losy z roku 1864 
— , Losy regulacji Gissy 107-10, Losy 
tureckie 18.25, Węgierska renta 109-82, Ak­
cye barku związkowego 128-50, Akcye ban­
ku obrotowego — •— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej 153-— , Akcye kolei państwowej 
— •— , Rubel papierowy 1-28—, Węgierskie 
losy 197-— , Mark. niemiecki — •— . Usposo­
bienie ustalone.

Wiedeń, 10 stycznia 1881, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 282-20, Anglo- 
Austryackie — •—-, Unionsbank — •— , Kolej 
Karola Ludwika 281’— , Południowa — •—, 
Renta papierowa 72-80, Galicyjskie listy za­
stawne 102-75, Galicyjskie obligacye inde­
mnizacyjne — , Galicyjski bank rustykal­
ny 103"75, Losy z r. 1860 — ■—, Napo- 
leondor 9’37—, Rubel papierowy —.— . Uspo­
sobienie — .

W iedeń, 11 stycznia 1881, godzina 10 
min. 35. Akcye kredytowe 282-10, Anglo- 
Austr. 127.30, Akcye banku Union 117-10, 
Kolej Karola Lud. 281-— , Południowa 102-— , 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za­
stawne — "— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizaeyjne — , Galicyjski bank rusty­
kalny —’— , Losy z roku 1860 — ■— , Na- 
poleondor 9 37—, Rubel papierowy — •— , 
Usposobienie stałe.

Telegram y zbożowe z d. 10 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica l i -50 do 1 2 — zł., ży­
to 10 50 do 11.— zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 33.— do 33-25 zł. — Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 11.65 
do 11.ós zł., rzepak (sierpień — wrzes) — ■— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (najesień) 308 75, 
żyto — —, spiritus loco 54.— , olej rzepa­
kowy 54-—. S z c z e c i n :  Pszenica — , rze­
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 61-90, 
olej rzepakowy 71-75, spirytus — •— . W r o ­
c ł a w:  Pszenica — •— , żyto — ■—, owies 
— ,— spirytus — •—, kukurudza —•—, K o­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 10 Btyeznia 1881.

1 . A k cy e  za sztukę. «
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g, 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku Mp. galic. po 200 zł. w. a. N
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. o 
4 pr. w. a. an n ” - r 1 «n „ 5  pr. okresowe **

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. .£
„ „ 5  Pr - w- wyło- —

sowalne z 10 pr. premią. . . g 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a.

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g ł  za 100 złr.

Indemniz. gaiie. 5 prc. m. k. • 
Dlig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. • 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6 .  M o n e t y .

Bukat h o l e n d e r s k i ......................
Bukat cesarski  ...........................
K a p o le o n d o r ................................
Półimperyał ................................
Bubel rossyjski srebrny . . .
inn” ■ PaPierow y. ■ •
m u marek niemieckich . . . .
Srebro .....................
Knpony w srebrze . . . .

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. et.

280 5u 
171 — 
207 50 
-258 —

98 30 
91 75 
98 30 

102 25

98 25 
101 50

92

283 50 
174 — 
301 —

99 30 
92 75 
99 30 

103 25

103 5u

94

98 20 99 20

101 -

100 50

19 50

5 
5 
9 
9 
1

L 211/» 
57 75 
99 50 
99 25

51
33
65
56

102 50 
102 —

21 50 
26 —

5 58 
5 61 
9 43 
9 75 
1 71 

1 231/, 
58 60 

100 50 
100 25

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia _ do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­

ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półroczni, 
( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od  l s t y ­
c z n i a  do k o ń c a  g r u d n i a ,  l u b  od 
1 s t y c z n i a  do k o ń c a  c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki11, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 11 stycznia 1881.
H o te l W a rsz aw sk i.

Pp. J. ńr. Chodkiewicz z Wołynia. L. 
hr. Giżycki z Wołynia. D. Wechsler z Bottu- 
szan.

H o te l A n g ie lsk i.
A. hr. Golejewski z Earasymowa. Z. 
z Odessy. W. Sierakowski z Prze-

Pp.
Bernstein
myślą.

H o te l G eo rge ’a.
Pp. J. hr. Szeptycki z Przyłbic. M. 

Skrowaczewski z Rossyi. L. Putzker z Wie­
dnia.

O d j e c h a l i  ze L w o w a .
Pp, E hr. Dzieduszycki do lzydorówki. 

K. Kosielski do Krakowa. M. Serwatowski do 
Eaytarowic. J. Starzyński do Baranowa.

P ociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

W edług południka peszteńskiego.
Z K rakow a: o godz. 5 min. 20 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z C zernlow lec : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 mia. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 8 
min 32 po południu (pociąg mięszany) 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Z Podw oloczysk; (na dworzec w Pod­
zamczu;; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mifszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

Z Podw otoczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o godz 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 

rano (pociąg osobowy): o godz. 3 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
W edług południka peszteńskiego.

Do Krakowa: o godz ]0  min. 3 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
39 po południu (pociąg mięszany).

Do P odw oloczysk :  ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min JO 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

Do P odw oloczysk: (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 

 południe (pociąg mięszany).

płacą żądają

72.85
72.90

73.90
73.90

73.—
73.05

74-o5 
74 05

122.25 122.75 
130.80 131.20 
135. 135.50
171.— 171.50 
170,— 171.—

144.50 1 4 5 .-  
100.75 101.— 

87.90 88.10

Kurs g ie łd y  w ied eń sk ie j
z dnia 5 stycznia 1881.

1 . I > ł u g  p a ń s t w a :

“ G  dług państwa w banknot.
maj-listopad 
luty-sierpień .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczen-iipiec
kwieeień-pażdziernik • . . .

Losy z roku 1834 po 250 zł. m. k.
» n 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
n » 1800 po 100 zł. 5 pr.
n n 1864 po 100 zł.
w „ 1864 po 50 zł.

Kenty Com. po 42 lir. austr. . .
L isty zastaw, domen państw, po 120 

złr. 5 prc- 
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

3.' O b l i g a c y e  iudemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ............  . . .  104.50 —.—
Bukowiny . . .  97.— 98.—
Galieyi . . .  . . . .  98.70 99.—
Niższej Austryi . . . .  . • 105.— 105.50
Siedmiogrodu . . . . .  96.50 97.40
W ęgier . . . . .  96.90 97.—

3. A k c y e .
Bank Auglo-aust. 2u0 zł. emit. zł. 120 125.50 125.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 285.40 285.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 809.— 810.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. bank d. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —.— —.— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 824.— 826.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 77.50 78.— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 066.— 568.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 202.— 203.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2492.— 2497.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 282.25 282.75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
171.75 172.25 
276.50 277.50 
106.— 106.50
147.75 148.25

4 .  L isty  zastaw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 p r. w sr. 116.75 117.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 100.— 102.— 

„ „ „ „ w 201. 7 pr. 106.50 107.50
„ „ „ „ w 361.5V* pr. 95.50 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 92.25 93.25
„ „ „ „ „ po 5 proet. . 98.50 99.—
„ „ „ „ „ po 5 proet w

37 latach zwrotne . . .  98.50 99.—
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 102.50 103.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 103.— 104.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 102.— 102.15
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* proc. . 99.— —

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/s proc. . 101.80 102.20

5. O b ligacy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 89.50 90.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze , .
Kol. pół. po 100 zł. m. k ...........

_ „ po 100 zł. w. a.......
Kol. gal. Kar. Lud. po 3U0 zł. 5 pr.

„ „ „ „ I I  emisyi . .
n n i) „ UL „

p  n » l) n
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 prc. w sr.

85.75 86.— 
105.70 106.— 
102.25 102.75 
104.— - . — 
102.50 103.— 
1 0 2 .-  102.50 
101.— —  . —

9S.25 92.75
97.— 97.20
91.75 92....
89.90 90.
86.50 87.—

6 . L o s  y .

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł- m. k. . • . .
Tow.żegl. par. na Dunaju po 190 zł.mk.

178.50 179.— 
40.50 —.—

104.50 105.50

Kegleyieba po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Kudolfa . 
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł m. k. . . .
Pożycz, m, Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .
„ „ po 50 zł. w. a.

W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 
W indisehgratza po 20 zł. m. k.

płacą żądają. 
17.50 —.—

39.—
37.25 
18.50
51.25 
48.75 
25.—

126.50

32/25
38.25

4 0 . -
37.75 
1 9 . -
51.75 
49.25 
25.50

32.75
38.50

W e k s le  (na 3 miesiące).

Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — _ .
Berlin za 100 mark w. p. n. . .  ’__ __
Frankfurt za 100 mark p. . . ’•  "__
Hamburg za. 100 mark w. p. n. . . _  _  _ j .
Londyn za 10 ft. szt. . . 118.40 H b  !
Paryż za 100 fr....................................  46.80 46j

K u rs  z łota .
Dukat cesarski men. . . . 5.56.__

„ pełnej w a g i ......................  5.56.—
Korona . . .  ......................—. ._____
20-franków ka................................  9.36.__
Rossyjski im p e ry a ł.....................  9.66 —
Talar z w ią z k o w y ............................   _
Srebro . . . .  . . . . ------------ -

5.58.—
5.58.—

9!37.'—
9.68.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 10 stycznia 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach
„  n » n w srebrze . .
Renta w z ło c i e ...........................
Losy pożyczki z roku 1860 . . ! !
Akcye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . . . . •
Londyn ......................................................
S r e b r o .............................................. ' ]
N ap o leo n d o r...........................................
Dukat cesarski men.....................................
100 marek niemieckich . . . ■ 1 .

zł. 1 ct.
72 75
73 90
87 85

130 25
823 —

282 30
118 50

9 37
5 56

58 10
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(240 1— 3) w les*«»era l« ..
L. 8718. W sprawie egzekucyjnej Wła­

dysława Lewickiego przeciw Markusowi Spit- 
zen pto 200 zł. z pn. zo-tana 3/4 części re­
alności nr. 280 w Brzeżanach mieście poło- 
żouej wedle dom. VII p»g. 189 a. 10 haer, 
Markusa Spitzen własne w drodze publicznej 
przymusowej Icytacyi sprzedane.

Do przeprowadzenia tej licytacji wy­
znacza się trzy ter mi n a : daia 17 lutego
1^'81, dnia 17 marca' 1881 i dnia 21 kwie­
tnia 1881, zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem w zabudowaniu tusądowein, przy 
których to terminach wsp mnione części tej 
realności tylko za lub wyżej szacunku sprze­
dane zostaną.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 580 zł. 8 ct. w. a.

Wadyum wynosi 58 zł. w. a. gotówką
Gdyby przy powyższych 8 terminach 

3/4 części realności nr. 230 w Brzeżanach 
nie sprzedano, to wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków licytacyjnych tei- 
min na dzień 28 kwietnia 1881 o godzinie 
10 z rsna w zabudowaniu sądowem.

Resztę warunków, ekstrat tabularny i 
akt ocenienia przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

O tern zawiadamia się strony i wie­
rzycieli tabularnych, zaś z miejsca pobytu 
niewiadomego Józefa Zminkowskiego i wszy­
stkich, którzyby po dniu 28 wrześnie 1880 
do tabuli weszli, lub którymby uchwała li­
cytacyjna należycie doręczoną być nie m o­
gła do rąk kuratora p. adw. dr. Leona Ma­
dejskiego w Brzeżanach.

O. k. sąd powiatowy.
Brzeżany, 25 listopada 1880.

(224 1— 8) E  d y  k  t.
L. 1869. O. k. sąd powiatowy pilzuień- 

ski przedsięweźmie przymusową sprzedaż w 
drodze publicznej licytacji gospodarstwa pod 
nr. 54/76 w Dąbiu położonego, Stanisława i 
Maryi Wilków własnego, dnia 3 lutego, dnia 
10 marca i dnia 21 kwietnia 1881, każdym 
razem o godzinie 10 rano w budynku sądo­
wym, celem zaspokojenia pretensji c. k. 
uprzyw. zakładu kred. wł śó. we Lwowie w 
kwocie 143 zł. 88 et. w. a z pn.

Cena wywołania 500 zł. w. a.; wa­
dyum 50 zł. w. a. Warunki licytacyjne i 
protokoł zastawniczego opisania przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

Pilzno, 10 lipca 1880.
(223 1— 3) £  d y  k  t,

L. 2386. O. k. sąd powiatowy w P il­
nie przedsięweźmie publiczną przymusową 
sprzedaż gospodarstwa pod 1. k. 195 w J&- 
ttrząbee starej położonego, Kajetana Brosi- 
ekiego własnego dnia 4 lutego 1881 o go­
dzinie 10 rano w budynku sądowym celem 
zaspokojenia pretensji c. k. uprzyw. galic. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 86 zł. 78 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 300 złr., wa­
dyum 30 zł.

Warunki licytacyjne i prot,kół zastaw­
niczego opisania przejrzeć można w tu te j• 
szosądowej registraturze.

Pilzno 30 czerwca 1880.
(237 1—3) E  d f  k  t

L. 14488. W dniach 7 lutego 8 marca 
27 kwietnia 1881 o godzinie 10 r?-no, od­
będzie się w tutejszym sądzie pnym usowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. S7/111 
sub. rep. 30 w Bukowie położonej, ciała ta ­
bularnego niestauowiącej, w sprawie c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Waśkowi Bijańskiemn vel Bilańskie 
mu pto. 168 zł 40 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi. 
450 zł.

Wadyum 45 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejsiosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. miej. deleg. 3ąd powiatowy.
Sambor dnia 38 listopada 1880.

(188 1—3) E  d  y  k  t,
L. 7007. C. k. sąd powiatowy przepro­

wadzi w dniu 7 lutego 1881 o godzicie 10 
przed południom egzekucyjną sprzeda* real­
ności hipotecznej pod 1. 174 w p .dw i poło­
żonej, Markusa Horowitza własnej na zaspo­
kojenie pretensyi c. k. uprzyw. gal. akcyjne­
go Banku hipotecznego we Lwowie t j. 
czterech rat po 36 zł. 80 <J» i resztuią<*-ej 
sumy 750 złr. 97 et. i M w ost,turni te r­
minie niż«j ceny wywołania za lakąoądż ce 
nę pod następującemi warunkami.

Cenę wywołania s t a n o s u m a  1869 zł.
Wadyum jynesi k-mtę 93 zł.
Resztę warunków i edykt hipoteczny 

przejrzeć można w registratur-e sądowej.
Mielec dnia 13 grudnia 183 0.

(186 1—3) E  d y k  t.
L. 3727. Celem zaspokojenia wierzy­

telności Freidy Scbaasheim, w k lo c ie  1000 
złr. w. a. z przyn. odbędzie się w tutejszym

8<ł>Hie na teriniuacn 7 lutego i 14 m irra  
1880 o 10 godzinie rano przymusowa licy­
tacja  realności dłużnika Ozyasza Grubera 
pod .!. 7/o  w Pociłiibach p,Lżonej, na któ­
rych realność % zostanie sprzedana ii tylko 
za lub nad cenę szacunkową.

Cena wywołania j st wartość szacun 
ko wa 1000 zł.

W<idvum zaś wynosi 100 zł.
Dal-.ze warunki licytacyjne, wyciąg ta 

bularny można w tutej-zosądowej registra­
turze prz jrzrć.

Kuratorem wierzycieli nieznanych jest 
zamianowany p. F-rdynand Krisetike, sekre­
tarz tut. wydziału powiatowego.

O. k. sąd powiatowy.
Jaworów 80 sierpnia 1880.

(212 1—3) » b w  iU».«stei&e«
L. 8793. O k sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza że na zaspokojenie wierzy­
telności Abrahama Kleina przeciw Iwanowi 
Dwulitowi w kwocie 34 zł. w dni*ch 4 lu 
tego, 4 marca i 7 kwietnia L881 publiczna 
sprzedaż realności pod !. 4 w Borysławiu po­
łożonej każdym razem o godzinie 10 rano w 
kaneelaryi tutejszego sądu z ceną wywołania 
350 zł., a zakładem 35 zł. przeprowadzoną 
będzie.

Tylko na trzecim te mi nie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacji złożyć.

Resztę warunków wolno w te. registra 
turze przwgląinąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Anto en ego Richtera z Dobromila.

Dobr mil 10 grndaia 1880.
(209 1— 3) E  tl y I ł  t.

L. 13656. Kmokurs do majątku Abra­
hama i Cha ii Bartów w Posadzie Olch.ow- 
skiej uchwałą z 21 stycznia 1880 1 710 o- 
twarty, znosi się. 1

Przemyśl 5 stycznia 1881.
(141 3—3) £  <1 }’ k  t -

L, 4240. Z c. k. sądu powiatowego i 
w Wiśnio węzy ku podaje się do publicznej j 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy pożycz­
kowej 300 zł. a względnie niespłaconego
jeszcze kapitału 236 zł. 37 ct w. s, z pn.
przedsięwziętą zostanie dnia 29 stycznia 1881 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. k. 23 w Rakoweu położonej 
wykazem hip Nr. 106 objętej do m s y  sp»d- 
ko;,vj Jaśka i Eudokii małż. Mała-żyńskich 
należącej na rzecz grlic. Zakładu k* My to - 
wego ziemskiego w Krakowie.

Cena wywołania wynosi 650 zł.
Wadyum 65 złr.
Basztę warunków i protokół zastawni­

czego opisania można przejrzeć w tu sądo­
wej i.-gistraturz-.

Wiśniowesyk 25 października 1880.
(122 3— 3J E  a  j  k  t.

L. 4747. O. k. sąd powiatowy w Ja- 
złoweu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia, wierzytelności Jakóba 
Selmeyera przeciw Michałowi Holinatumu 
w iluśei 300 m .  w. a. z pa. realność dłuż­
nika pod 1- 5 w C&powcaeh, ciała tabular­
nego niestanowiąci składająca się z chałupy, 
budynków gospodarczych i 56 sznurów pola 
w Scim terminie :.a dniu 20 stycznia 1881 
o godzicie 9 rano przymusową drogą pu­
blicznej licjt.icyi w c. k. sądzie powiatowym 
w Tłustem od;:;jć się mającej sprzedaną zo­
stanie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową tejże realnoś-i w kwo­
cie 4 3 15 złr. vr. a. % tern, iż w razie uiuu- 
zyakania tejże ceny, ta realność na*et niżej 
takowej m  jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną 
będzie.

Wadyum wynosi 5 pre. czyli 215 złr. 
78 ct, w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akty grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
w registraturze być przejrzana.

O. k. sąd powiatowy.
Jiizlowiee 3 0  s ie rp n ia  1880.

'157 3—-3) O l m k s e z c h t c .
L. 10.165. Celem ściągnięci? Komado 

wi Wo wozak owi przeciw Łukaszowi W«w- 
ezakowi o kilkunastokrotne nuruizetiie posia­
dania łaki w Skwirtaesu w kwocie 1! zł. 
85 ot., 2 zł. 89 ct., o zł. 15 ct., 3 zł. 25 
et., 3 zł. 69 ct,, 4 zł 25 ct., 2 <!. 84 ct,., j 
3 zł., 2 zł. 86 c t , 3 zł. 89 ct., 14 zł 30 ct., 
16 zł. 53 ct.. 15 zł 73 ct., 17 zł, 53 ct a w. 
oraz obecnie za niniejsze podanie w kwocie ' 
9 zł. 38 ct. w. a. przyznanych kosztów są­
dowych i eg?, kmyjoych sądf<- tut. pu­
bliczna p fzyuriU‘Owa » . da'  goepndar-twa 
gruntowego pod nr 24 w Sk wirusem polo to 
nego, 74 część roli Wowczakówki, stanowią 
cego, ciała bipoteezego nDst-nowiącego 
dłużnika Łut Wm* <*zaka w}*s>’»g«> n« 
dniu 25 styci.;,,).'! 22 lu teg .,; 22 m a m  1 --81, 
każdym razem o godzmre 10 r*un..

Oenę wywołania stanów- cena szacun­
kowa w kwoci 509 ił. zas wadyum w g o ­
tówce 50 zł. G .spodarstwo to przy dwóch 
pierwszych tettnnaeh  aiżej ceny szacunku 
w ej nie będzie sprzedane, aż dopiero przy

Scim terminu- jednak tylko -a cenę taką, 
któraby pokryła wszeikie długi na tern go­
spodarstwie ubezpieczone.

Warunki licytacyjne dalsze, protokół 
zajęcia i oszacowania można prz jrzsć w tut. 
sąd. registraturze.

O k. sąd powLtowy.
Gorlice, dnia 8 grudnia 1880.

(148 2 —3) E  d y k  t.
L B>*42. W  dniach 21 stycznia, 21 lu­

tego i 21 mar,-a 188) odbędzie się sprzedaż 
realności nietabularnej pod i. k. 102/152 w 
H uł-oiu położonej, dłużnika Mykiety H ijca- 
k» własnej w tutejszym sądzie na rzecz za­
kładu kred. włość, na zaspokojenie sumy 93 
zł. 76 et. i 46 zł. 88 ct. w. a. z pn. każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tern, że realność ta na pierwszych dwóch 
i ' minach za cenę szacunkową lub wyż-j niej, 
•zaś na trzecim także niżej tejże sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa 300 zł. w. a. jest ce­
ną wywołania.

Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Rożni&tów 25 października 1880.
(95) ©rfemttttiffe,

ftm SJłamen ©r. SOlajeftct beS SaiferS! 
S5a§ f. f Sanbeg= al§ jpretgcrid)t 2Sien 

f)at auf Slntrag ber f f ©taatSantualtfdjaft 
erfannt, haft ber Snljalt ber 97r. 50 ber 3eit= 
jdjrift „©predjfaal bes iłleanttentagcS* ńotn 2(jten 
SDfj)ember 1 irt bem barin enlljaltcnen ¥luf= 
fatye unter beui Lite! „®ie jftotl)tuenbigfeit ber 
©ienftpragmQtif,‘ baS SSergeljett nad) § 3o<) 
©t. &. begritnbe, unb eś itiirb nad) § ‘i 1-- 3 
©t. 5(3 O bas SSerBot ber SBeiteroerbreitung 
biefer ®rudjd)rift auegejprodjcn.

SBten, am 27 SDejembcr i 880.
SBeUten^iller m p

f̂Sittinger in. p-

3eittjd)rift „®er ©ocia(bemo?rat' sJłr. 41 uout 10 
Dctober 1880 toegett ber SlrtiEel „®ie ©ocial* 
bemofratte unb bas 93auerntf)um'‘ nub „®er 
joctalifttjd)e 2Beltcongre§‘- nad) § 305 ©t. 
banit megen be§ SufrufeS „SSerge^t ber 23er- 
folgten imb ©ema^regelten uidjt" nad) § 310 
©t. ©., ferner ber jftr. 43 berfelben gcitfdjrift 
bon 21 ten Dctober 1880 teegen beS StufrufS 
nS3ergc^ ber SSerfolgten unb ©ernajjregelten 
nid)t“ nad) § 310 ©t toegen beś @ebid)= 
teS „23em gilt meiu Sieb“ nad) beit §§ 65 n, 
302, ol)3 unb o * ■ 5 ©t. ©., toegen beS 21rtt= 
EelS „®te renolutiondre Straft beS anterteani* 
ttijdjett JStórneS-* nad) § 305 ©t. eubliĄ 
toegen beS Slrtifelg „Defterreid)=Ungarn“ nad) 
ben §§ 300 unb 305 ©t. ©. cerboten.

®aS f. !. £aubeSgerid)t alS ©trafgeriiĄt 
in i)3rag t)at auf Slntrag ber t. !. @taatsau= 
)oalt|d)aft mit bem ©rfenntnifjc oom 17 ®e= 
jember 1880, 3- 3u5s8, bie SBeiterberbreitung 
ber SDrucEfcbjrift „S altit co n tra  „grei^eit1' Sin 
SBort jutn Sltigrif unb ju r s21bibet)t bbit Sod). 
SRoft. ® rud ber jociatbemotratijdjen ©enoffen* 
fc^afts=18ud)bruterci „greil)eit“ iOi ©reat, 
SLiicfcjfielb (Street, Djrforb ©treet. SS. Sonbou 
uadj ben §§. 58 a, b, e unb 59 o ©t. ©. 
berboten.

®aS f. f SreiSgeridjt in Scimeri^ t)at 
auf Slntrag ber f f ©taatSanmaltfdjaft mit 
bem ©rfenutnifje bom 17 SDejember l88o, 0,1. 
6648, bie SBeiterberbreitmtg ber in S3ubapcft 
erfdjeinenben 3 cil)d)rift „®er SBegmeifer" sJlr. 
1 bom 12 SDejember InHO toegen beS SlrtifelS 
„93oItsberjammIung“ nad) § 302 ©t. ©., banu 
loegen beS SlrtifelS „®aS ijSrogramnt ber N. 
r.d ił-ja  MMija" nac^ § 50* ©t, © , berboten.

®aS f f. SanbeSgerid) at8 $|3rcfigetid)t 
in © raj t)at auf Slntrag ber t. E. ©taatS= 
anwaEtfdjaft mit bem ©rfentniffe bom 17 ®e= 
jember 1^80, 3* 21869, bie SBeiterbcrBret^ 
tung ber in Śubapeft erfdjeinenben P,eitfd)rift 
„®er SBegroeifer" Sdr. i bom 12 ®ejember 
1880 loegen beS SlrtiEcES „®aS program  ber 
,.N*r«dnaiN W'.'!i-.“ nad) §§ W  i Uttb 305
© t. ® . berboten .

f. !. &’rei§gertćE)t alS i(5re^gerid)t 
in SubmeiS Ijat auf Slntrag ber !. f. ©taatS= 
atuoattfdjaft mit bem Srfenntniffe bont 2i ®c= 
jember 1880, 3^- 6989 @tf,  bie SBeiterber- 
breitung ber „®eutfd)m)"terrcid)ifĄeu SloESjeL 
tung'1 dłr luO bom 15 ®ejember D-8n toegen 
be§ SlrtifelS „S3ubtoeifer £omen“ nad) § 63 
©t. ©. berboten.

®aS f. t  $rci§geridjt alS ^re^gerid) in 
©illi fiat auf Slntrag ber i f ©tnatsanwalt- 
fdjaft mit bem ©rEenntniffe bom 21 ®ejembcr 
18''0, 31 21199, bie SBeiterbcrbreitung ber 
3eitfd)rift „SI v, sWi gosp dar" 91r M tom 
16 ®fjemher LvS0 loegen beS SlrtifelS ,.8c«- 
y.tdjii hcifjskiti liberalccy ui końca * kraja" 
nad) § - 00 ©t ®. berboten.

®aS !. f. SreiSgeridjt in Żluttenberg I)at 
auf Slntrag ber f. E. @taatSauibaltfd)aft mit 
bem © rtenn tn ifje  bom  i i  IC ejcm bet i i-l-fO, 
9492 ©tf. bit ©eiteroerbreitung ber 23etlagc 
„Vci.ua kutnoh . r - s .“ ju ber Mir 99 ber 
3eitfc^rift „KMiuske noyiu)8 bom ls  ®ejem= 
ber lb80 loegen beS Seitartifelś rtF.-.6ri 
liib.iku a nasi lidumil. v.j“ naci) ben §§ BoO 
unb 305 ©t. © berboten

®aS f. f £anbeSgćrid)t alS ©trafgerid)t 
in iĘrag ^at auf Slntrag ber E, f ©taatam  
ioaltfd)aft mit bem ©rfeitntniffe bom 17 ®e* 
jember ! ->80, 3  303 m1, bie SBciterberbreitung 
ber in 3 ^ r d̂) erfcliciiienbcn 3 eilfd)tift „®er 
©ojialbentofrat1 91r 42 bom 17 Dctober 1880 
loegen be§ SlrtifelS „Dejierreidj * U ngani“
nad) § 0 ©t. ©., banu loegen beS VIuf-
rufeS „jjlarteigrnoffen ! Slerge^t ber SSerfolgteit 
unb ©emajjrcgeltcn nicf|t!L‘ nad) § 310 ©t ©. 
berboten. __________

®aS f. E SanbeSgeridjt al§ ©trafgeridit 
in 'fSrag t)at auf Slntrag ber 1. f ©taatSan* 
lualtfiĄaft mit ben ©rfenntniffnt bom 13, -5 
unb 17 ®ejember 1880 33; 30095, 3' 094 
unb 3 0 5 6 1, bie SBeiterberbreitung ber nad)* 
ftefjenben 3 edfd)viften berboten:

„Slrbeiterfreiinb" Sir. 23 ootn u ®ejem= 
ber 1880 inegrn beS SorrefponbcnjartifclS 
„OpO'-iio“ nadi § 300 © f © !

„F r «“ i)lr 296 oom lu ®ecember 
IS^O toegen bc§ SirttEelS -si i
p >innru v Utuncii" naĄ § 65 » ©t. ©., \
bann loegen beS SlrtifelS „V Prazw duo 9 pro­
si uce“ nad) § 300 ©t ©■

^Niu-di  i L>st»-“ Mir 300 oom 15 ®c* 
jember 13-0 loegen beS SlrtifelS ,N»*h pid-'. 
?«((>“ nad) § 65 -* ©t. ©.

®aS E f. HreiSgeridjt ais tpre^geridjt 
in Slruj fiat auf Slntrag ber E. E ©taatSan* 
loaltfd)aft mit ;bem ©rfenntniffe bom ! ®e*
jember 1880 $£ ó 105 ©tf., bie SBciterber* 
breitung ber in Subapeft erfdjeinenben 3<’-it* 
fcf)rift ,® er „SBegloeifer" Mir. J bom 12 ®e- 
jember I * 80 toegen beS SlrtifelS nS3otfS0er)amm= 
lung“ nad) § 300 ©t. ©* unb Slrt 111 beS 
©efe^eS oom 17 ®cjembe.r ! ''62 berboten.

®aS t  E. fireiSgeridjt in Dliniifc (jat 
auf Slntrag ber_ E. t  ©taatsaniualtfdjaft mit 
bem ©rfennlniffe bom !. ®eoembrr 1630, 
3(. 12174 bie SBeiterberbreitung ber 3eitfd)rift 
„jN*-iacr“ 9łr. 148 bont 15 ®ejember I88>» 
tnegen beS SlrtifelS polnicku *•
naci) § 300 ©t © berboten

®a8 E E SanbeSgeridjt ais ©trafgeridjt 
in i]3rag £)at auf Slntrag Der f f. ©taatSan* 
loaltfdjaft mit bem ©rfetnttniffe oom ® l's 
jember i^So, 3  3''570, bie SĆeiterbcrbreitting 
ber 3 cdfd)rift DfiolitiE" 9łb- ;14-, oom 14 ®e* 
jember ! - 80 (SRorgemniegabe) toegen bc§ 
BeitarlifcIS „3ur parlamentari)d)en ©ituntion“ 
nad) §5 65  a unb '00 @t © oerboten.

®as E. !. £anbeSgerid)t ais ijJrefjgeridjt 
in fjjrag l)at auf Slntrag ber E E ©taatśan* 
roaltfdjaft. mit ben ©rfcuntniffen bom ! 7 unb 

8 ®ejember 1880 3- 305"" unb 3' 693, bie 
SBeiteruerbreitung ber in 3 ^ r idj erfdjeinenbcn

®aS ! f. $reiSgerid)t alS ©rfenntniff* 
gcridjt in fiofouica f)at auf Slntrag ber i. f. 
©laatSamoaltfd)aft mit bem ©rfenntniffe bom
1- ®ejember i 380 31- 9 i 89 bie SBeiterber* 
breitung ber 3citfd;rift „Ruska Rad,,- Sir. 22 
bom 16 ®ejembcr 1880 toegen beS SlrtifelS 
„Nadosłaiic“ naĄ § 302 @t. © oerboten.

(123 3— 3) E  d y k t .
L 6433. Ogłasza się że celem zaspokoje­

nia pretensji Jakóba Schaee przeciw F ran­
ciszkowi i Agnieszce Składnik i Stefanowi 
Bojcuc w kwocie 90 zł. w. &. z pn. odbę­
dzie się w dniach 4 lutego, 4 marca i 8 
kwietnia 1881 każdym razem o godzinie 10 
przM południem w tutejszym sądzie orry- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy ­
tacyi rcaluośni pod i J2 w Łapajówee położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej

Cena szacunkowa i wywołania 170 zł. 
Wadyum 10 pr. ceny wywołani?. 
Protokoły opnania i oszacowania, tu 

dzież bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

O tem zawiadamia się chęć kupieiJa 
mających oraz niewiadomych wierzycieli, któ 
rzyby później prawo zastawu uzyskali, przez 
kuratora Eiazma Janickiego z Kamionki.

G. k. sąd powiatowy 
Kamionka dnia 10 grudnia 1880.
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(230 2—3) E d y b t.

L. 11917. C. k. sąd powiat, m. d. sek. 
II we Lwowie podaje do powszechnej wia­
domości, że na rzecz c. k. uprzyw. gal. akc.’ 
Banku hipotecznego we Lwowie celem ścią­
gnięcia -3 rat pożyczkowych po 32 złr. 20 
ct. i kapitału 657 zł. 10 ct. a. w. z pn. od­
będzie s;ę w tut. sądzie w biurze 6 tylko 
na jednym terminie a to dnia 14 stycznia 
1881 o godzinie 10 rano egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 58 w Kie­
purowie położonej, wedle Dom. 13 pag. 39 
n. 13 haer. dłużnika Antoniego Wawrzonka 
własnej tudzież realności pod 1. 113 w Kle- 
parowie położonej wedle Dom. 13 pag. 195 
n. 1 haer. dłużników Stanisława i Tekli 
Szurów własnej, na którym to terminie re ­
alności te także niżej ceny wywołania za 
jakąkolwiekbądż cenę sprzedane zostaną.

Oenę wywołania stanowi wartość tych 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
w sumie 1600 złr. a. w. przyjęta.

Wadyum 5 prc. ceny wywołania t. j. 
kwota 80 zł.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
adw. Dr. Skowroński, zastępcą tegoż adw 
Dr. Bomanowski.

Besztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny tych realności w tut. są­
dowej registraturze przejrzeć lub odpisać 
można.

Lwów 27 września 1880.
(176 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5182. O. k. sąd powiatowy w Luba­
czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, źe na dniu 4 lutego, 4 marca i 8 
kwietnia 1881 odbędzie się w tutejszym są­
dzie zawsze o godzinie lOtej przed połu­
dniem przymusowa sprzedaż w drodze pu 
blieznej licytacyi realności pod 1. 196 i 269 
w Zalesiu ad Starcsioło położonych ciała ta ­
bularnego niestanowiącyeh a dłużników Jó­
zefa i Salomei Koniecznych własnych, w spra­
wie i na rzecz Heny Frankel pto: 1000 złr. 
pod następująeemi warunkami.

1. Oenę wywołania stanowi kwota 
1982 złr. 50 et.

2. Wadyum wynosi 198 zł. 25 ct.
3. Na pierwszych dwóch terminach 

realności te, tylko za, lub wyżej ceny wy wo­
łania zaś na trzecim ter uiuie także i niżej 
ceny wywołania sprzedano zostaną.

Besztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 23 października 1880.

(129 2—3) E d y b t .
L. 12361. O. k. sąd powiatowy miej. 

dal. w Kołomyi ogłasza, iż w sprawie egze­
kucyjnej Jośla H bera przeciw Michałowi 
Łojezuk pto. 50 zł. z pn. przymusową sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod 1. k. 83 a 1. kat. 62 parc. grunt. 176. 
177, 768, 912, 913 i 914 w Oskrzesincach 
położonej, wedle 1. wyk. hip. 141 dłużni­
ka Michała Łojezuk własnej w t. s. pro-
^ " le , | . f eowawa a dnia 28 maja 1880 1. 
85o7 bliżej opisanej i na 2115 zł w a 0 - 
szacowanej pod następująeemi warunkami 
odbyć się ma.

Licytacya ta odbędzie się w t. s. z bu­
dowaniu w dwóch terminach \  j. dnia i i  
lutego i dnia 18 marca 1881 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa 2115 zł. w. a.
Zakład 212 zł.
Besztę warunków licytacyjnych oraz

Dalsze warunki w tusądowej registra- i ści akcyjnego banku hipotecznego we Lwo 
turze przejrzeć można. wie pko Meblowi i Ghanie Beer w kwocie

O czem się chęć kupiesia mających ; 113 zł 40 et. i 795 zł. 53 ct. w. a. z pn. w 
powiadamia. j dniach 28 stycznia, 25 lutego, 18 marca

Kołomyja 4 listopada 1880. i 1881 publiczna sprzedaż realności, każdym
(140 2—3) O g ł o s z e n i e .  j razem o godzinie 10 przed południem w

L 9527. O. k. sąd powiatowy w Wa- J kanoelaryi tutejszego sądu nie niżej ceny
iftRfih zawiadamia ns&wiadnmpcro n mioi- i «nhn _i> . - -

protokół oszacowania mogą być w t. s. re 
gistraturze przejrzane.

Kołomyja dnia 30 października 1880. 
(137 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 113 '4 . G. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku przedsięweźmie w dniach 21 lutego, 28 
marca i 2 maja 1881 każdym razem począ­
wszy od godziny 10 z rana egzekucyjną sprze­
daż realności pod i. k. 130 w Burdzach ad 
Przyszów położonej, stanowiącej ciało hip. 
wykazem lp. 111 objęte.

Zakład wynosi 94 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 27 grudnia 1880.

(158 2—3) E d y b t.
L. 10679. G. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi podaje do wiadomości, źe w sporze 
egzekucyjnym Leizora Fellera przeciw Fabia­
nowi Dubrawskiemu o 27 zł. dozwoloną zo­
stała sprzedaż części realności pod 1. k. 114 
w Kołomyi położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej w granicach w protokole z dnia 
29 lipca 1878 1. 4392 opisanych pod uastę-
pującemi warunkami:

1. Oenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 190 zł

2. Wadyum wynosi 19 zł.

0 i.    j  "  * ■ “

dowicach zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Tomasza Brankę, że w sprawie 
egzekucyjnej Dyrekcyi c. k. uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Wojciechowi i Maryi Pawlikowskim o za­
płacenie 150 zł. a. w. z przyn. ustanowił 
celem doręczenia mu rezolucyi z dnia 22go 
października 1880 1. 6664 dozwalającej na 
publiczną licytacyę realnośei 1. k. 12 w Go­
rzeniu górnym położonej wykazem hip. 57 
objętej, kuratorem pana adwokata Lorię w 
Wadowićach, któremu potrzebnej do zastęp­
stwa informacyi udzielić lub innego zastęp­
cę sobie obrać i sądowi takowego podać 
winien, inaczej bowiem skutki ze zaniedba­
nia tego wynikłe sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Wadowice 15 grudnia 1880.
(134 |2— 8) m  d y k t .

L. 1037. 0. k sąd powiatowy w Bro­
dach z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
Herschowi Herman i Salamonowi Korkes 
wiadomo czyni, że dla tych adwokata krajo­
wego p. Dr. W eissteinj kuratorem ustanawia 
i temu t. s. uchwałę z dnia 30 grudnia 
1878 1 7744 intabulacyę egzekucyjnego p ra­
wa zastawu dla pretensyi funduszu indem- 
nizaeyjnego w stanie biernym realności pod 
1. tab. 178 w Brodach dozwalająca do Her- 
scha Hermana i Salamona Korkesa wysto­
sowaną doręcza się.

Brody 22 maja 1880.
(162 2—3) E d y b  t.

L. 4826. G. k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
zaległych ra t i resztująeego kapitału dłuż­
nego w łącznej ilości 425 zlr. 35 ct. w. a. 
z pn. na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie egzekucyjną publicz­
ną sprzedaż realności pod I. k. 353 w Woli- 
Batorskiej położonej, ciała tabularnego nie- 
posiadającej, a własność dłużnika Wojciecha 
Nosala stanowiącej w trzech terminach licy­
tacyjnych dnia 24 lutego, dnia 28 marca i 
dnia 28 k -ietnia 1881, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 1200 zł. 
Wadyum zsś 120 zł.
Besztę warunków licytacyjnych i pro 

tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Niepołomice 19 listopada 1880.
(142 2— 3) E d y k t

L  4241. O. k. sąd powiatowy w Wiś- 
niowczyku podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy p życzkowej 
300 złr. a względnie niespłaconego jeszcze 
kapitału 236 zł. 87 ct. w. a. z pu. przed­
sięwziętą zostanie na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w je­
dnym terminie licytacyjnym dnia 29 stycz 
ma 1881 o godzinie 10 rauo za jakąkolwiek 
c-enę egzekucyjna lieytacya realności dłużnika 
Dauyły Bidiaka pod 1. k. 60 w Eakoweu po­
łożonej ciało tabularne stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 800 zł.
w adyum 80 zł.
Besztę warunków i protokół zastawni­

czego opisania można przejrzeć w tusądowej
registraturze.

Wlśniowezyk 30 października 1880.(220 2- -3) E  a  y  fc t
i L  5440. C. k. sąd 
łnszu zawiadamia

powiatowy w Ka- 
 ________.  miejsca i pobytu nie­

znanego Dawida Tewel Krauthamera. że 
przeciw niemu wniósł Osias Steinhart n& 
dniu 9 czerwca 1880 1. 5440 spór o uznanie 
zadawnienia zaintabulowaaej 
pOd 1 310 _  rr -—tuuauuiunaucj na realności 

318 w Kałuszu położonej kwoty 150 
zł- w. a. i o wymazanie takowej z stanu 
biernego powyższej realności i że w tym 

; sporze termin do wniesienia obrony i dalszej 
1 rozprawy na dzień 20 stycznia 1881 wyzna­

czonym został
Bówuoeześnie ustanowił sąd dla po­

zwanego kuratora, p. Hipolita Lewickiego, 
c. k. notaryusza w Kałuszu, wzywając ró ­
wnocześnie pozwanego, ażeby się co do swej 
obrony z ustanowionym kuratorem porozu­
miał lub innego zastępcę w czas sądowi 
przedstawił, inaczej wynikając 1 z tąd skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Kałusz, 4 sierpnia 1880.
(189 2 —3) £  d  y  k  t .

L. 5719. W dniach 27 stycznia, 24 lu­
tego i 24 marca 1881 o godzinie 10 przed 
południem przeprowadzoną zostanie przymu­
sowa sprzedaż realności pod nr. 46 w Budzie 
położonej, spadkobierców Józefa Dolota wła-z  wadyum wynosi «»• i r — - — u i/uiuw n u -

3̂  Sprzedaż odbędzie się w dwóch te r- j snej,celem  ściągnięcia wierzytelności Men- 
minach to jest dnia 24 stycznia 1 dnia 28 j dla Wolfa w kwocie 25 zł. w. a 
lutego 188i każdym razem o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym za lub wyżej ceny wy­
wołania.

4. Do ułożenia lżejszych warunków 
wyznacza się term in na dzień 7 marca 1881 
o godzinie 9 rano.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli ,
Dr. Zakrzewski z substytucyą Dr. Dębi- j 
ckiego.

Cena szacunkowa wynosi 1500 zł., wa­
dyum 150 zł. w. a.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Badomyśl, dnia 14 października 1880. 

(190 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5837. 0. k. sąd powiatowy w Żół­

kwi ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno-

Gweta Lwowska Nr. 7 z dnia 11 stycznia 1881.

szacunkowej 2000 zł. w. a. się odbędzie.
^ WCa W!Q*en bidzie przy licytacyi 

10 /o ceny szacunkowej jako wadyum, resztę 
zaś ceny kupna w .30 dniach po prawomo-

złożyć aktU HeytaCyi d° deP°zy tu sądowego
Besztę warunków wolno w t. s. regi­

straturze przeglądnąć.
C. k. sąd powiatowy.

Żółkiew, dnia 20 listopada 1880.
( 182) 2—3) Obwieszczenie.

L. 4459. Dnia 12 stycznia, dnia 16 
lutego i dnia 16 marca 1881 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sadzie p-zy- 
™ T W?o£abUCrZaa sP ™ daż realności pod nr.

C- n, ,w Brzozowie położonej Walente­
go siedleczki własnej, ciała tabularnego nie-
f o T T C l  W Sprawie Berka Jeremiasza o 124 zł. 9b7g ct.

1 j 0,8Aa Jw3rwołania wynosi 400 zł., wa- j dyum 40 zł.
i. rzy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie sprze­
daną.

Besztę wai inków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy.
Brzozów, 3 października 18S0 

|(124  2 - ? )  K onkurs.
L. 20197. Przy sądzie powiatowym 

Brzostek oprożnioną zo3tała posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł. dodatkiem akty wal- 
uym 25°/0 płacy i umundurowaniem.

Podania o tę lub innę przy sądach 
kolegialnych opróżnić się mogącą posadę 
woźuege w myśl rozporządzenia M inister­
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 
d. p. p. ułożone wnosić należy w czterech 
tygodniach od dnia 8 stycznia 1881 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

O. k sąd krajowy wyższy.
Kraków 29 grudnia 1880.

(138 2— 3) E d y k  t.
L. 5604. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 

eu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
15! zł. 98 ct. w. a. z pn. przez c. h. uprz. 
zakład kredytowy włościański we Lwowie 
wywalczonej przedsięweźmie w tu-adowej 
kancelaryi w dniach 24 lutego, 31 marca, i 
5 maja 1881, każdokrotnie o godzinie 10 
przed południem przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużnika Mikołaja Bodną 
ra, względnie tegoż spadkobierców Maryi i 
Jana Bodnarów, położonej pod 1. 29/4 w Sro­
kach w starostwie lwowskiem niestanowią- 
cej ciała tabularnego.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 400 zł. przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta, zakład wynosi 40 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Basztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół opisania przejrzeć można w tusą 
dowej registraturze.

Szczerząc 25 listopada 1880.
(159 2— 3) E d y  k  t.

L 2223. O. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińeach ogłasza, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Majera Flasznera w kwocie 48 
zł. w. a. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 14 lutego, 14 marca, i dnia 25 kwie­
tnia 1881, przymusowa lieytacya realności 
nietabularnej Daniły Kociurki pod 1. 77 w 
w Mikulińca.h na pierwszych dwóch term i­
nach tyifeo za cenę wywołania lub wyższą, 
na trzecim terminie za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Wadyum 20 zł w. a.
Bliższe warunki licytacyi i protokoły 

zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w t. s. registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Mikulińce 20 czerwca 1880.

(125 2 - 3) E d y k t.
L. 32.222. O. k. sąd krajowy w Kra­

kowie w sprawie egzekucyjnej Józefy Krzy­
żanowskiej przeciw masie konkursowej Ma­
ksymiliana Nitscha pto. 3000 zł. i 9000 m a­
rek rozpisuje ponownie przymusową licyta­
cyę realności pod 1. 151 dz. IV w Krakowie 
położonej, do masy konkursowej Maksymi­
liana Nitscha należącej, która w jednym ter­
minie dnia 3 lutego 1881 o godź. 10 rano 
w sądzie tutejszym pod następująeemi wa­
runkami wykonaną będzie:

1. Przedmiotem sprzedaży jest realność 
pod 1. 151 dz IV w Krakowie położona tj. 
Kamienica i grunt do niej należący w akcie 
oszacowania opisany, a sprzedaż odbędzie się 
ryczałtowo bez żadnej ewikeyi,

2. Na wyznaczonym terminie realność 
ta za jakąbądź cenę poniżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

_ -3. Oenę wywołania stanowi suma przez
1 pierwszego oferenta ofiarowana.

4 Wadyum wynosi sumę 3000 zł.

5. Nabywca obowiązany będzie pierw­
szą trzecią część ceny kupna, wliczając w 
nią wadyum złożyć.do depozytu sądowego w 
dniach trzech po odbyciu licytacyi, drugą 
trzecią część ceny kupna obowiązany jest 
nabywca złożyć w depozyt sądowy w dniach 
3 po prawomocnem zatwierdzeniu aktu licy­
tacyjnego, a trzecią i ostatnią część ceny ku­
pna obowiązany jest złożyć w dniach 14 po 
wydaniu tabeli płatniczej.

Resztę warunków, oraz wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w registraturze.

Kraków, 10 grudnia 1880.
(128 2 -3) E d y k  t

L. 12.150. G. k. sąd powiatowy miej- 
sko-deiegowany w Kołomyi ogłasza, iż w- 
sprawie egzekucyjnej towarzystwa zaliczko­
wego w Kołomyi przeciw Antoniemu Ge- 
rylukowi pto. 70 zł. w. a. z pn. przymuso­
wa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod 1. 70 parc. bud. nr d 75 i 
pare. grunt. 316.319 w Piadykach położonej 
wedle ) wyk. hip. 52 dłużnika Antoniego 
Geryluka własnej, w ts. protokole oszacowa­
nia z dnia 26 czerwca 1880 I. 8250 bliżej 
opisanej i na 990 zł. w. a. oszacowanej p-d 
następująeemi warunkami odbyć się ma:

I. Lieytacya ta odbędzie się w t s, 
zabudowaniu w trzech terminach, t  j dnia 
7 lutego 1881, 16 marca 1881 i dnia 19 
kwietnia 1881, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Geny szacunkowa 990 zł. w. a.
Zakład 99 zł.
Beszta warunków licytacyjnych, or. z 

protokół oszacowania mogą być w t. s. re- 
gistr&turze przejrzane.

Kołomyja, dnia 30 października 1880 
(158 2—3) E <1 y b t .

L. 10.000. Na zaspokojenie wierzytel­
ności Israela Nagelsteina w kwocie 400 zł. 
odbędzie się w tutejszym tądzie w w dniu 
18 M ego  i w dniu 18 marca 1881 licyta­
cyjna sprzedaż realności dłużuików Tomasza 
i Rozalii małż. Rogalskich własnej pod 1.168 
w Jarosławiu położonej, z tern, że reainość 
ta na powyższych termmach tylko za lub 
wyżej eeny szacunkowej sprzedaną będzie.

W razie gdyby realność ta na oowyż- 
szych terminach za lub wyżej ceny 'sprze­
daną nie została, wyznacza się do ustalenia 
lżejszych warunków termin na dzień 22 
kwietnia 1881 o 10 rano.

Cena wywołania 1000 zł., wadyum 
100 zł. w. a.

| Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy- 
I ciąg tabularny są w registraturze 3ądowej do 
1 przejrzenia. O tern zawiadamia się strony, 

tudzież Jana PLbankiewieza, Salomona Tern 
zera, c. k prokuratoryę skarbu i niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu Mikołaja i 
Ewę Hyszyńskieh. Leizora ;Ehrenkron i in­
nych ii i e wiadomych wierzycieli, którym u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po dniu 30 sierpnia 1880 do 
tabuli weszli, do rąk kuratora adw. dr. Ru 
czki w Jarosławiu.

Jarosław, 30 października 1880 
(160 2— 3) E  d y b  i..

L. 4411, C. Sąd powiatowy w Miku- 
lincach zawiadamia Szymona Szuwarz^ńskie- 
go z miejsca pobytu niewiadomego, że Ant* 
schel Schaffel wniósł w Sądzie tutejszym 
sub. praes 7 listopada 18',0 1. 4411 prośbę 
o wydanie kaucji za wstyd szkodę w kwocie 
20 zł. w. a. w sprawie przeciw Szymonowi 
Szuwarzyńskieinu pto. 150 zł. w. a. z pn. w 
skutek uchwały t. s. z 31 marca 1876 
1. 1530 do depozytu t. s. złożonej, że na t j  
podanie termin do przesłuchania Szymona 
Szuwarzyńskiego na dzień 24 lutego 1881 
godzinę 9 z rana w sądzie tutejszym się 
wyznacza, kuratorem Szymona Szuwarzyń­
skiego, Jana Zborowskiego z Mikuliniec się 
ustanawia i temuż odnośne wezwanie dorę­
cza się. *

Mikulińce, 12 listopada 1880 
(147 2 - 3 )  E d y b t.

L 7536. 0. k. powiatowy w Przewor­
sku poda e do wiadomości, iż w sprawie h i­
potecznej galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie co do zgłoszenia re- 
sztującej sumy pożyczkowej 832 złtr. 34 et 
w. a. do stanu biernego realności w Ubie' 
szynie położonej do masy spadkowej J aaa 
Krokosa należącej, kuratorem ad aetum pan 
dr. Ernest Gaberle adwokat krajowy w J a ­
rosławiu dla tejże masy ustanowiony został

Przeworsk, 11 listopada 1880.
(151 2— 3) E d y b t.

L. 4395. O. k. sąd powiatowy w Rud­
kach ustanawia na prośbę dyrekcyi ogólneuo 
zakładu rolniczo kredytowego dla Galicji i 
Bukowiny w sporze egzekucyjnym przeciw 
Iwanowi i Maryi Dobrowolskim i Stefanowi 
Stasiuk o 194 zł z pn. dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Stefana Stasiuka kuratora w 
osobie Jędrzeja Hryndy z Laszek zawiąza-

, , Pok,«a się zatem Stefanowi Stasiukowi 
ażeby ustanowionego kuratora o swojem 
miejscu zamieszkania zawiadomił, i środki 
do obrony praw potrzebne jemu udzielił, lub 
też sobie innego zastępcę ustanowił.

Rudki, dnia 21 listopada 1880.
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(88 8 — B) K  d  j  k  i

L. 9275. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia że celem zaspokojenia sumy 
83 zł. 3 ct. z pn. przez c*. k. uprz. galic. 
zakład kredytowy włościański wywalczonej 
przedsię weźmie w tusądowej kancelaryi w 
dniach 30 gruduia 1880, potem 10 lutego 
i 17 marca 1881 każdokrotnie o godzi;-ie 10 
przed południem przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużników Jędrzeja i A n­
ny Torbów pod 1. 35 w Porsznie w star o­
stwie Lwowskiem położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi przyjęta przy 
udzieleniu pożyczki wartość 400 zł.

Zakład wynosi 40 zł.
Na pierwszych dwó h terminach real­

ność rzeczona tylko za lub wyżej csny sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie jednak za 
taką, która wszystkie wierzytelności hipotecz­
ne pokryje, a gdyby takowej nie uzyskano, 
ustanawia się do ułożenia warunków ułatwia­
jących termin na 17 marca 1881 o godzinie 
3 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś­
ci po 28 grudnia 1868 uzyskali, ustanawia 
się p. Filipa Simona ze Szczerca kuratorem.

Resztę wsrunków licytacyjnych i pro­
tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 27 października 1880.
(72 3— 3) O b w ie s a s c a e m le .

L. 5256. Jan Irela ze Straszęcina zmarł 
dnia 14 listopada 18c0 z pozostawieniem 
kodycylarnego ostatniej woli rozporządzenia. 
Gdy sądowi prawni spadkobiercy zmarłego 
nie są znani, przeto wzywa się wszystkich, 
ktrzyby do tego spadku prawo sobie rościli, 
aby swe prawa do dsit-dziezenia w przecią­
gu roku od tego ogłoszenia w sądzie wykazali 
i deklaracye wnieśli, inaczej spapek ten, dla 
którego Stanisława Brzostka ze Straszęcina 
kuratorem ustanowiono, z tymi którzy się 
zgłoszą i prawa swe wykażą, pertraktowanym 
i przyznanym będzie, zaś nieobjęta część, 
albo, gdyby nikt się nie zgłosił, cały spadek 
jako bezdziedziczny skarbowi Państwa wyda­
nym zostanie.

0. k. sąd powiatowy
Dębica 15 grudnia 1880.

(39 8—3) t l d y k  t .
L. 7733. O. k. sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 67 zł. 50 ct. w. a. z pn. 
od Wincentego Waluszkiewicza, T maszowi 
Zastawnikowi należącej się, odbędzie się w 
dniach 21 lutego i 21 marca 1881, każdym 
razem o godzinie 10 z rana w gmachu są 
dowym publiczna licytacya połowy realności 
wyk. hip. 27 gminy Piła Kośeielecka objętej 
dłużnika własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 460 zł. Wadyum wynosi 
46 złr.

Na obydwu terminach poniżej ceny 
kupna nie będzie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 
hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w tutejszej regis'raturze.

Chrzanów dnia 29 września 1880.
(30 3 3) O b w ie s a t - a e a i ie .

L. 6142. O. k. sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, że na żądanie zakła­
du kredytowo rolniczego dla Galicyi i B u ­
kowiny we Lwowie odbędzie się dnia l ig o  
lutego, 18 marca i 22 kwietnia 1881, każ- j 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 37/137 w Mikuliczynie położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej M icha-f 
ła Popowicza własnej, celem wydania sumy * 
1940 zł. a. w. z pn. pod następująpemi wa­
runkami :

Cena wywołania wynosi 4000 zł., po­
ręczne 400 zł. a. w.

Przy pierwszych dwóch terminach 
sprzedaż nastąpi za Inb wyżt-j ceny szacun-1 
kowej przy trzecim i poniżej takowej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Delatyn dnia 5 listopada 1880.

(31 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6421. C. k. sąd powiatowy w Dela- 

tynie ogłasza, że w sprawie Antoniego Czer­
ny przeciw spadkobiercom Fedora Iwaniszak 
o 46 zł. 90 ct. odbędzie się w dniach 11 i 
25 lutego i 1 kwietnia 1881 każdym razem jj 
o 10 godz. rano w tutejszym sądzie publi-jj 
czna sprzedaż egzekucyjna realności pod 1. ] 
15 w Dobrotowie położonej, ciała h ip o te -ij 
cznego niemającej. |

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny szacun- > 
kowej, przy trzecim i poniżej takowej sprze- i 
daną zostanie.

Cena wywołania '40  zł. a. w., porę- i: 
czne 14 zł. |

Resztę warunków przejrzeć można w , 
registraturze.

Delatyn 8 listopada 1880.
(113 3—3) E d y k  t.

L. 2434. W postępowaniu konkurso-; 
wem do majątku Jeremiasza Berkowicza pod- i

pisany c. k. komisarz konkursowy przedsię- 
weźmie egzekucyjną sprzedaż przez publi­
czną licytacyę sum 175 zł. i 571]2 dukatów 
w stanie biernym realności pod 1. 31 w 
Pilznie położonej na rzecz krydataryusza za- 
hipotekowanych, na dniu 10 lutego, 11 mar­
ca i na dniu 20 kwietnia 1881, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem.

Wysokość obu sum stanowi cenę sza­
cunkowy, wadyum 10°/0 tychże sum.

Reszta warunków jest do przejrzenia 
j w biurze podpisanego.

Pilzno, 25 listopada 1880.
(108 3—3) Obw ieszczen ie.

L. 6326. W dniach I  17tym lutego, 
II 17tym marca. III  28mym kwietnia 1881 

, odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
’ pod 1. 72 w Dzwinogrodzie położonej, dłu- 
■ żnika Dmytra Stecka własnej, w tutejszym 
i c. k. sądzie na rzecz Mojżesza Jageta na za- 
jj spokojenie sumy 466 zł. w. a. z pn. z tern, 
j że na pierwszych dwóch terminach realność 
i ta za cenę szacunkową lub wyżej niej. zaś 
‘ na trzecim terminie także niżej tejże sprze- 
[ daną będzie.

Cena szacunkowa 785 zł.
Wadyum wynosi 10°/0•
Resztę warunków w tus. registraturze. 

\ Z c. k. sądu powiatowego.
W Bóbree, dnia 30 września 1880.

(32 3—3) E d y k  t
L. 7168. O. k. sąd powiatowy w De- 

latynie oznajmia, że na żądanie banku zalicz­
kowego Nadzieja odbędzie się w dniach 15 
lutego, 15 marca, i 8 kwietnia 1881, każ­
dym razem o 10 rano, publiczna, sprzedaż 
realności pod 1. 685 w Delatynie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Jana i Ro­
zalii Kóferów własnej, celem wydobycia sumy 
72 zł. 50 ct. z pn.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej przy trzecim i poniżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 360 zł. poręczne -36 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Delatyn 2 grudnia 1880.

(37 3—3) E d y k  t .
L. 6548. C. k. sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia sumy 187 zł w. a. z pn. od suk­
cesorów Jacentego Główni Janowi Babie 
się należącej, odbędzie się dnia, 17 lutego 
1881 o godzinie 10 z rana w gmachu sądo­
wym publiczna licyta?ya gospodarstwa grun­
towego pod 1. kens. 132 subr. 61 w Płazie 
położonego.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł., 
poniżej której rzeczone gospodarstwo sprze­
dane nie zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze

Chrzanów dnia 7 października 1880. 
(16 3—3} E d y k  t.

L. 2-3024. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie wzywa posiadacza zagubionej książe­
czki kasy oszczędności w Wadowicach 1. 
1194 tom. III. pag. 394 na łączną sumę 
wkładek 71 zł. na imię Adelajdy Seidenfeld 
wystawionej, aby takową w przeciągu sze­
ściu miesięcy sądowi przedłożył, gdyż ina­
czej takowa za nieważną uznana a wysta- 
wiciel do odpowiedzi na tę książeczką obo­
wiązanym nie będzie.

Kraków 24 września 1880.
L. 3828. (117 3 - 3 )

O głoszenie konkursu
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie, celem stałego ich obsadzenia:

1). Na posadę kierującego nauczyciela 
szkoły 2 klasowej etatowej vr Bińczycach 
z płacą roczną 335 złr. w. a. Cużytkiem 
z 3 morgów gruntu szkolaego i wolnego 
mieszkania.

2) Na posadę nauczycieli szkół eta­
towych jednoklasowych:

a) w Liszkach z płacą roczną 295 zł. 
61 ct. w. a. z użytkiem przeszło 2 "mórgów 
gruntu szkolnego i wolnego mieszkania.

b) w Czuło wie z płacą roczną 291 zł 
93 ct. użytkiem przeszło 2 morgi gruntów 
szkolnego i wolnego mieszkania.

c) w No w oj owej górze z płacą roczną 
294 złr. 32 ct. użytkiem z gruntu szkolnego 
i wolnego mieszkania.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
prośby za pośrednictwem odnośnych władz 
do końca lutego 1881 i dołączyć odpowie­
dnie dowody kwalifikaoyi, odbytej przynaj­
mniej trzechletniej praktyki nauczycielskiej 
i całego przebiegu życia i służby przy szko­
łach.

W Krakowie dnia 27 grudnia 1880.
(28 3—3) E d y k  i .

L. 13125. Sokalski c. k. sąd powiato­
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel­
ności Berła Issera i Fraidy Blime Zweigów 
w kwocie 185 złr. przymusowy jawny prze­
targ należącej do dłużników Jacentego i Jew- 
ki małż. harawanów realności pod 1. k. 36 
w Sokalu położone ciała hipotecznego niesta­
nowiącej na dnie 22 lutego, 22 marca i 3 
maja 1881 zawsze od godziny lOtej rano

w gmachu sądowym. W pierwszym i dru­
gim terminie nabyć można realność tę, tyl­
ko za cenę wyższą lub nie niższą od ceny 
szacunkowej, w trzecim zaś nawet poniżej 
ceny tej.

Resztę warunków tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Poręczne wynosi 41 zł.
Sokal dnia 18 grudnia 1880.

(27 3 - 3 )  E d y k t.
L. 1648. G. k. sąd powiatowy w Ra­

dłowie zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Teklę Podsada, że w sprawie Babetty 
Singerowej przeciw niej o zapłacenie kwoty 
200 zł. ustanowiono dla niej kuratora w o- 
sobie c. k. notaryusza Juliana Sporna.

Wzywa się zatem Teklę Podsadową, 
aby bądź osobiście się stawiła lub innego 
sądowi wskazała zastępcę, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z zaniedbania tego wy­
nikłe sama sobie przypisze.

Radłów, dnia 30 września 1880.
(29 3—3) E d y k  t.

L. 6141. G. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie uwiadamia niniejszem chęć kupienia 
mających, że na żądanie ogólnego zakładu 
kredytc wo- rolniczego dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie odbędzie się w dniach 11 lute­
go, 25 lutego i 18 marca 1881, każdym ra­
zem o 9 rano w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 222 w Mikuliczy- 
me położonej, ciała fabularnego niestanowią­
cej Andryja, Myroniaka własnej, celem wydo­
bycia sumy 187 zł 73 et. z pn. pod nastę- 
pującemi w arunkam i:

Ocna wywołania wynosi 400 zł., porę­
czne 40 zł. Przy pierwszym i drugim ter­
minie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej przy trzecim i poniżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, tudzież protokół za­
stawniczego opisania i oszacowania realności 
przejrzeć można w registraturze.

Delatyn. 5 listopada 1880.
(73 3—3) E  d y k t .

L. 5272. O. k. sąd powiatowy w Wiś- 
niowczyku podaje do powszechnej wiadomoś­
ci, że Onufry Bejło gospodarz z Burkanowa 
za potwierdzeniem dutyczącej uchwały przez 
c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu pod dniem 
13 grudnia 1880 1. 17591 za marnotrawcę 
uznany został i temuż na kuratora Mikołaja 
Papierźa z Burkanowa nadano.

Wiśniowczyk dnia 23 grudnia 1880. 
(107 3 —3/ E ń  y  k  t.

L. 13147. Sokalski c. k. sąd powiato­
wy wyznaczył w celu wydobycia wiorzytol- 
nośei Ooufrego Wilczyńskiego w kwocie 1756 
zł. w. a. przymusowy jawny przetarg nale­
żącej do dłużnika Józefa Kostiala i spadkobier­
ców Apolonii Kostial realności pod 1 k. 91 
w Sokalu położonej, ciała hipotecznego niesta­
nowiącej na dniu 8 marca, 4 kwietnia i 10 
maja 1881 zawsze o godzinie 10 rano w 
gmachu eądowym.

W pierwszym i drugim terminie na­
być można realność tę, tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w trze­
cim zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Poręczne wynosi 453 zł. 8 ct.
Sokal dnia 15 grudnia 1880.

(101 8 8) E d y  k  t.
L. 18296. O. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców ś. p. Antonie­
go Miąezyńskieffo, a to: Władysława i Julię 
Ostrowskich , Honoratę z Tomaszewskich 
Miączyńską i Kajetana Ostrowskiego, żc dnia 
lit grudnia 1880 1. 18296 przeciw nim ks. 
Eugeniusz de Ligne wniósł pozew o wykreś­
lenie ze stanu biernego dóbr Zbaraż prawa 
80 letniej dzierżawy gruntów Ozahary zpn., 
i że z powodu niewiad mego miejsca poby­
tu pozwanych ustanowiono dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
p adw. Dr. Glogera z substytucyą p. ad w. 
Dr. Maksa, któremu pozew ten do wniesienia 
obrony w 90 dniach doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionychspad­
kobierców ś. p. Antoniego Miączyńskiego. by 
ustanowionego kuratora należycie poinformo­
wali, lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące złe skutki sami so­
bie przypiszą.

Tarnopol dnia 20 grudnia 1880.
(110 3—3) ObwfwususesBesstw.

L. 7473. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Mojżesza Jageta w kwocie 28 zł. w. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniu 
I 24 lutego, II marca III  5 maja 1881 o 
godzinie 10 rano licytacya realności pod 1. 15 
wKołohurach położonej, nietabularnej, dłużni­
ka Ilka Chaniulaka własnej, z tem, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta sprzedaną 
będzie za lub wyżej ceny szacunkowej, któ­
rą się w kwocie 676 zł. stanowi, zaś na trze­
cim terminie i poniżej tej ceny.

Wadyum wynosi 10°/0.
Reszta warunków w t. s. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
W Bóbrce, duia 13 października 1880.

(105 3—3) E d j k t
L. 9796. O. k. sąd powiatowy w Mo- 

seissach podaje do ogólnej wiadomości, że 
w sprawie uprz. zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie przeciw małol. spad­
kobiercom śp. Stefana Kopel z Tamanowiec 
o zapłatę 196 zł. w. a. z pn. odbędzie 3ię 
tamże publiczna licytacya realności pod 1. k. 
36 subr. 16 w Tamanowicach położonej, dłu­
żnikowi należącej, ciała tabularnego niesta­
nowiącej w trzech terminach, a to: 3 marca, 
7 kwietnia i 11 maja 1881 każdym razem 
o godzinie 11 przed południem.

Oena wywołania 400 zł.
Zakład 40 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność t* tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, na trzecim terminie, zaś także i n i­
żej ceny sprzedaną.

Warunki licytacyi i protokół zastawni­
czego opisania można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Mościska dnia 22 grudnia 1880.
(152 2—3} O g ł o s z e n i e .

L. 266. Senat dyscyplinarny przy są­
dzie krajowym wyższym w Krakowie na 
wniosek Nadprckuratoryi Państwa postano­
wił i zarządził pod dniem dzisiejszym prze­
ciw e. k. notaryuszowi w Tarnobrzegu Kon­
stantemu Rogalskiemu w myśl §. 165 lit. b. 
ordynacyi notaryalnej, tymczasowe zawiesze­
nie w urzędzie.

W Krakowie, dnia 29 grudnia 1880. 
(219 2— 8) E d y k  t

L. 5439. G. k. sąd powiatowy w Ka­
łuszu zawiadamia niniejszem z miejsca i po­
bytu nieznajomego Mojżesza Lufta, że prze­
ciw niemu wniósł Osias Steinhart na dniu 
9 czerwca 1880 1. 5439 spór o uznanie za- 
dawnienia zaintabulowanej na realności pod
1. 318 w Kałuszu położonej kwoty 100 zł. 
w. a. i o wymazanie takowej z stanu b ier­
nego powyższej realności i że w tej sprawie 
termin do wniesienia obrony i dalszej roz­
prawy na dzień 20 stycznia 1880 wyznaczo­
nym został.

Równocześnie ustanowił sąd dla po­
zwanego kuratora w osobie p. Hipolita Le­
wickiego c. k. notaryusza w Kałuszu i wzy • 
wa pozwanego, ażeby co do swej obrony z 
kuratorem się porozumiał lub innego zastępcę 
w czas sądowi przedstawił, inaczej wynika­
jące ztąd skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Kałusz, 4 sierpnia 1880.
(187 2—3) Obwieszczenie.

L 3842. C. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, ż« na zaspokojenie wierzytelności 
Michała Lityńskiego 25 złr. 20 ct. z pn. 
przymusową sprzeuaż realności 1. k. 16 n. 
36 st. i ogrodu 1. rep. 48 top. 66 w Orty- 
nicaeh położonej do masy spadkowej ś. p. 
Jana Bandrowskiego należącej, ciała tabular­
nego niestanowiącej w dniach 8 lutego i 8 
marca 1881, każdym razem o godzinie 10 
przed południem się odbędzie.

Oena wywołania 96 zł. Wadyum 10 prc.
Dalsze warunki i akta w tusądowej re­

gistraturze do przejrzenia.
Łąka 21 września 1880.

(214 2— 3) E  d  y  k  *.
L- 3274. W sprawie egzekucyjnej Za­

kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Stefanowi i Mikołajowi Osadczukom pto. 
91 złr. 52 ct. a. w. z pn. sprzedaną zosta­
nie nietabularna realność Nr. k. 758 w Ho- 
rodence w dniach 20 stycznia, 18 lutego i 
18 marca 1881, każdym razem o 8 godzi­
nie przed południem w sądzie tutejszym.

Cena szacunkowa 150 zł. a. w.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze sądowej.
Od c. k. sądu powiatowego.

Horodenka dnia 16 listopada 1880.
(213 2 - 3 )  E d y k t

L. 3275. W sprawie egzekucyjnej Za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Jurkowi Zywaciewsiemu yei. Guszowatiuk 
pto. 86 zł. 76 ct. a. w. z pn. sprzedaną zo­
stanie nietabularna realność Nr. k. 1049 
w Horodence w dniach 20 stycznia 18 lu­
tego i 18 marca 1881 każdym razem o 8 
godzinie przed południem w sądzie tutej­
szym.

Cena szacunkowa 150 ztr.
Wadyum 15 złr.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

Od c. k. sądu powiatowego.
Horodenka 15 listopada 1880.

(215 2— 3) E d y k  t.
L. 5080. W sprawie egzekucyjnej za­

kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Jurkowi i Andrijowi Hawryliszyn pto. 274 
zł. 52 ct. w. a. z pn. sprzedaną zostanie 
nietabularna realność 1. k. 149 w Czernelicy 
w dniach 20 stycznia, 18 lutego, i 18 mar 
ca 1881, każdym razem o 8 godzinie przed 
południem w sądzie tuteiszym.

Gena szacunkowa 600 zł. w. a.
Wadyum 60 zł. w. a.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze sądowej.
Od c. k. sądu powiatowego.

Horodenka dnia 16 listopada 1880.
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(253 1— 3) S p r o s t o w a n i e .

L._ 38.080/1880. Konkurs do 1. 23.030 
dyrokcyi poczt z 23 grudnia 1880 w num e­
rach 297—298 i 299 Gazety Lwowskiej z 
dni 27, 28 i 29 grudnia 1880 umieszczony, 
nie tyczy posady ekspedyenta pocztowego w 
Głogowie lecz w Gdowie.

Lwów, dnia 10 stycznia 1881.
(251 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 5012. Sieniawski c. k. sąd pow ia­
towy ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Wolfa Karpf w kwocie 36 zł. z pn. 
przedsięweźmie przymusową przetargową 
sprzedaż gospodarstwa pod nr. 22 w Dobezy 
Seńks Sołoducha, czyli Rudnianina na dniu 
27 stycznia i 17 lutego 1881 o 10 godzinie 
rano, tylko za cenę szacunkową 300 zł. lub 
wyżej, zaś na dniu 13 marca 1881 i niżej 
ceny szacunkowej.

Zakład wynosi 30 zł.
Bliższe warunki można w registraturze 

przejrzeć.
Sieniawa, 22 listopada 1880.

(250 1—3) E d  y  k  t .
L. 5105 Sieniawski c. k. sąd powia 

towy przedsięweźmie na zaspokojenie nale- 
żytości Leiby Engelberga w kwocie 9 zł. z 
pn. przymusową przetargową sprzedać go­
spodarstw pod nr. 35 w Rudce Stefana 
Wacz na dniu 27 stycznia i 17 lutego 188’' 
o 10 godzinie rano tylko za cenę szacunko 
wą 56 zł lub wyżej, zaś na dniu 3 marca 
1881 i niżej ceny szacunkowej.

Zakład wynosi 5 zł. 60 ct.
Bliższe warunki można w registraturze 

przejrzeć.
Sieniawa, 22 listopada 1880.

(247 1— 3) O fe w le s w c z e n le  l i c y t a c j i
Ł. 5482. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia pretensyi Henryka 
Brechnera 60 zł. w drodze egzekueyi przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie real 
nośó pod 1. 86 w Oiscu do dłużnika Toma 
8Za Pułata należąca, w trzech terminach 21 
stycznia 17 lutego i 11 marca 1881, każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sędziego 
powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Milówka, 13 listopada 1880.

(246 1—3) O b w i e s z c z e n i e  l l c y t a c y S .
L. 5477. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia pretensyi Henryka 
Brechnera 115 zł. w drodze eg/.ekucyi przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie real­
ność pcd 1 132 w Oiseu, do dłużnika Jakó- 
ba Tondytki należąca w trzech terminach 
21 stycznia, 17 lutego i 11 marca 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rano w b urze 
sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 565 zł.
Wedyum 57 zł.
Milówka, 12 listopada 1880.

(245 L ~ 5 4 7 ? b^ l e8a<i*ei“ i e
i* „Dl ‘ T • SiicI powiatowy ogłasza,
Breżbne" m T l T t o i Ł T T
p u b lin c , liM tm f, l kT ‘ p tT
» u  P»d i i S 8 J»S c L u t L » b&  m t
cina Szczotki należąca, w trzech te rm o s, h 
21 stycznia, 17 lutego i n  1 A 7 . i  8 81 
każdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 265.
Wadyum 27 zł.
Milówka, 18 listopada 1880.

(244 1 —3) O b w i e s z c z e n i e  l l c y t a c y l .
L. 5480. 0. k. sąd powiatówy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia preiensyi Henryka 
Brechnera 108 zł. 49 et. w drodze egzeku- 
cyi prz-z publiczną licytacyę sprzedaną bę­
dzie realność pod 1. 141 w Oiscu do dłużnika 
Jana Wróbla należąca, w trzech terminach 
21 styeznia, 17 lutego, 11 marca 1880, każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sędzie­
go powiatowego w Milówce.

Oena wywołania 360 zł.
Wadyum 36 zł.
Milówka, 13 listopada 18Ł0.

(243 1—3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i .
L. 5481. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia pretensyi Henryka 
Brechnera 74 zł. w drod-e egzekueyi przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie real­
ność pod 1 165 w Oiseu do dłużnika Jakó- 
ba Kalfasa należąca, w trzech terminach 21 
stycznia, 17 lutego i 11 marca 1881, każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sędziego 
powiatowego w Milówce.

Oena wywołania 340 zł.
Wadyum 84 zł.
Milówka, 14 listopada 1880.

(242 1— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i .
L. 5478. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia preteasyi Henryka 
Brechnera 400 zł. w drodze egzekueyi przez 
publiczną licytacyę sprzedany będzie grunt

(235 1 - 3 )  E d y k  t.
L. 10.176. O. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej galicsaskiego banku hipo­
tecznego przeciw ks. Porfireinu Mandyczew- 
skiemu o 11.584 zł. 64 c. w. a. egzekucyj­
na publiczna licytaeya dóbr „Lazarówki“ w 
dwóch terminach, to jest dnia 24 stycznia, 
1881 i dnia 21 lutego 1881, każdym razem 
o godzinie 10 rino  przeprowadzoną będzie. 

Cena wywołania 28.888 zł. w a. 
Wadyum 2888 zł. w. a.
Reszta warunków w tusądowej regi­

straturze przejrzane być mogą.
Scanisławów, 6 listo oada 1880.

(238 1—3) L. 10029.
Ogłoszenie licytacyi.

0. k. sąd powiatowy w Brodach podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniach 27 
stycznia, 10 lutego i 11 marca 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. 718/949 w Brodach po­
łożonej, a do dłużniczki Estery Folgę należą­
cej, celem zaspokojenia sumy 148 zł. 55 et. 
w. i . z pn. na rzecz gminy miasta Brodów.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 1335. zł. 40 ct.

2. Wadyum 133 zł. 50 ct
3. Na pierwszych dwóch terminach 

sprzedaż nastąpić może tylko powyżej lub za
cenę szacunkową, na trzecim zaś nawet po­
niżej takowej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzy po 21 sierpnia 
1880 weszli do tabuli, lub którymby uchwa­
ła licytacyjna z jakiegokolwiek bądź powodu 
nie mogła być doręczoną, ustanowiono kura­
torem adw. Dr. Starzewskiego w Brodach.

Brody dnia 27 listopada 1880.
(218 1—3) E d  y  k  t .

L. 4960. Na dniu 26 styczuia, 23 lu­
tego i 30 marca 1881 o godzinie 9 rano, od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności 1. k. 275 w Pe- 
remiłowie położonej, śp. Michała Sahajdaka 
recte Sajdaka własnej.

Oena wywołania 570 zł. w. a.
Wadyum 57 zł. w. a.
Reszta warunków i akta w t. s. reg i­

straturze do przejrzenia.
Kopyczyóce 5 września 1880.

(211 1—3) ^ E  d y  k  t.
L. 9937. Na zaspokojenie wierzytelnoś­

ci M. Tuscha 300 zł., odbędzie się w tu te j­
szym sądzie 27 stycznia, 10 lutego i 4 mar 
ca 1881 o godzinie 10 rano licytacyjna sprze­
daż realności, dłużnika Samuela Heuma.ua 
wła-mej, pod 1 73 snbrep. 4 a top. 97 w Sta­
rych Brodach położonej.

Wadyum wynosi 10 ur. ceny wywoła­
nia 692 zł. 35 c-t.

Bliższe warunki, akt opisania i deta- 
ksaeyi złożone w registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Brody 30 września 1880 

(201 1—§) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7220. O. k. sąd powiatowy w Oho- 

dorowie niniejszem wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Breiny Fallik w kwo­
cie 26 zł. w. a z pn . odbędzie się w sądzie 
tulej. w trzech terminach, a to: dnia 20 sty­
cznia, 24 iuteg a ] 22 marea 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 2 w No­
wosielcach położonej, dłużnika Iwana Socha­
mi c*a â tabularnego niestanowiącej

w z^'. w- a - oszacowanej, 
j  . Na pierwszym i drugim terminie bę- 

® realność ta tylko wyżej lub przynaj- 
Qi 1® ,̂za cpnę wywołania, na trzecim termi- 

fckże poniżej ceny wywołania sprzedaną. 
Lenę wywołania stanowi wartość sza-„ i — -c "owoiam a stanowi wartość sza- 

zł w°Wa sPrzec^  s’§ maj%ce.j realności 385

j kojenia pretensyi Abrahama Blassbalga w 
; kwocie 40 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 225 zł. wadyum 22 zł. 
Warunki licytacyjne i protokoła zajęcia 

i oszacowania przejrzeć można w tutejszosą- 
dowej registraturze.

Pilzno 31 lipca 1880.
(207 1—3) E d y  k  t

L. 29534. Krakowski sąd krajowy po- 
ddje do wiadomośei, iż celem zaspokojenia 
należytości krakowskiej kasy oszczędności 
2125 zł. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 257 dz. I. w Krakowie E u­
stachego, Wiktora i Teofila Zakrzewskich w 
równych częściach własnością będącej w 

. dwóch terminach t.j. d. 8 lutego "i d. 8 marca 
I 1881 o godzinie 10 rano, na których real- 
• ność tylko za cenę szacunkową lub wyższą 
! sprzedaną będzie.

Genę wywołania stanowi wartość sza - 
cunkowa 1412 zł. 50 ct., wadyum wynosi 
1412 zł.

Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 23 
ezerwca 1S79 do hipoteki weszli, lub któ­
rymby rezolucya licytacyjna lub dalsze u- 
chwały przed terminem doręczone być nie 
mogły, jest adwokat Hajdukiewicz z zastęp­
stwem adwokata Biatteissa.

| Kraków 26 listopada 1880.
| (185 3 - 3 )  E d y  k  t.

L. 4337. Na dniu 26 styeznia, 28 lu­
tego i 30 marca 1881 o 9 godzinie rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 13 
w Peremiłowie położonej Mikołaja Lewickie­
go własn-j. Cena wywołania 220 złr.

Wadyum 22 zł. w. a.
Reszta warunków i akta w t. s. regi­

straturze do przejrzenia.
Kopyczyóce 5 września 1880.

(208) O g ł o s z e n i e .
L. 2474 Komisja hipoteczna przy Pre- 

zydyum c. k. sądu obwodowego w Przemy­
ślu oznajmia, że dochodzenia celem założe­
nia księgi hipoteczuej dla gminy katastral­
nej Birczy starej na miejscu w Birczy starej 
dnia 24 stycznia 1881 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl dnia 4 stycznia 1881.
(217) O głoszenie.

L. 9978. O. k. sąd powiatowy w Jaro­
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejsco­
we, celem założenia księgi hipotecznej w gmi­
nie katastralnej Kramarzówka dnia 17 sty­
cznia 1881 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Jarosław dnia 7 stycznia 1881.
(241) Ogłoszenie.

L. 81. O. k. sąd powiatowy w Bohorod- 
; czanach zawiadamia, iż dochodzenia miejsco- 
j we, celem założenia księgi gruntowej w gmi- 
! nie katastralnej „Sadzawa" z dniem 15 sty­

eznia 1881 rozpoczyna.
! Każdy interesowany w zbadaniu stosun­
ków posiadania, może się zgłosić i przyto­
czyć wszystko, co do wyjaśnienia lub ochro 

; ny swych praw za stosowne uzna.
Bohorodezany 8 stycznia 1881.

(236) O głoszenie.
L 9. Komi.sya hipoteczna dla sądu po 

wiatowego SkałacHego oznajmia, że doeho- 
1 dzeuia miejscowe, celem założenia księgi g run ­

towej w gminie katastralnej Staroiniejszczy- 
zna z Podwołoczyskami 24 stycznia 1881 roz­
poczyna

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w  i w  urzędach gminnych,

łania ^ uia wyQ0Si 19 pr. ceny wywo- i Tarnopol dnia 9 stycznia 1881.
m . .

llUJbaiTję Spi    o-----
przeszło 27 morgów, stanowiący 1/3 część 
zarębka Gwizdoaiowego w Szarein do dłu­
żnika Józefa Krutaka należący, w trzech te r­
minach 21 stycznia, 17 lutego i 11 msrea 
1881, każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Milówka, 12 listopada 1880.

Bliższe warunki, protokół zastawnicze 
g° opisania i akt oszacowania, mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Chodorów dnia 25 listopada 1880.
(261 1— 3) E d y lt t.

L. 3950. O. k. sąd powiatowy w Sa­
noku zawiadamia, że celtm  zaspokojenia wie­
rzytelności zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 84 zł. 24 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach 19 stycznia, 18 lute­
go i 23 marca 1881, zawsze o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 21 w Kreoowsk>ej woli po­
łożonej, u dłużnika Michała Szweda własnej 
i ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi kwotę 200 zł. 
w. a. zaś wadyum 10 prc.

Akt oszacowań a i inne warunki mo­
żna przejrzeć w tutejszej registraturze.

Sanok 31 sierpnia 1880.
(248 1— 3) E d y k  t.

L. 1960. O. k. sąd powiatowy Pilznień- 
ski przedsięweźmie przymusową sprzedaż 
w drodze publicznej licytacri gospodarstwa 
pod nr. 41 w Wiewiórze położonego, nieob­
jętej masy ś. p Józefa Krzystyniaka w ła­
snego, dnia 3 l itego, dnia 10 marca i doia 
21 kwietnia 1881, każdym razem o godzinie 
10 rano w budynku sądowym, celem zaspo-

(210) Ogłoszenie.
L. 3. C. k. komisja hipoteczna zawia­

damia, iź dochodzenia miejscowe w celu za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy „Grobla" 
z miejscowością „Niepołomice II część" dnia 
20 stycznia 1881 rozpoczyna.

Bliższe szez góły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Bochnia dnia 7 stycznia 1881,
(181 1—3) E  d y k t .

L. 16599. Sąd krąjo -vy wyższy w Krako­
wie podaje do wiadomości, że projekty no­
wych wykazów tabularnych dla posiadłości w 
tabuli krajowej lwowskiej zapisanych pod 
n szwami tabularnemi:
I. W okręgu sądu powiatowego w Rzeszowie:

Nagn&jów w gminie katastralnej Nag- 
najów.

Gorzyce w gminie katastralnej Gorzyce 
okręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu;

Brzeżanka w gminie katastralnej Brzeżan- 
ka, okręgu sądu powiatowego w Strzyżowie:

Bieliniec przyległość do Ulanowa w gm i­
nie katastralnej Bieliniec okręgu sądu po­
wiatowego w Ulanowie;

Ubieszyn przyległość do dóbr Tryńcza, t 
w gminie katastralnej Ubieszyn okręgu sądu 1 
powiatowego w Przeworsku;

Wola dalsza przyległość do Łańcuta

w gminie katastralnej Wola dalsza, okręgu 
sądu powiatowego w Łańcucie;

Mrowia w gminie katastralnej Mrowia,
! a w części także i obrębie gmin katastral- 
| nych Bratkowice i Świlcza,

Bratkowice i Dąbra. czyli Dąbrowa 
ciało tabularne z dóbr Mrowia i Lipie wy­
dzielone, w gminie katastralnej Bratkowice, 
okręgu sądu powiatowego w Głogowie ;

Kończyce ciało tabularne z dóbr Przę- 
dzel wydzielone, w gminie katastralnej Koń­
czyce, okręgu sądu powiatowego w Niskn; 

II. W okręgu sądu obwodowego 
w Tarnowie:

Grzybów w gminie katastralnej Grzy­
bów.

Przecław i Przedmieście czyli Błonie 
w gminie katastralnej Przecław okręgu sądu 
powiatowego w Radomyślu;

Ohotowa przyległość do dóbr Słupia i 
Słupie, w gminie katastralnej Ohotowa,

Dobrków w gminie katastralnej Dobr-
ków, Mokrzec w gminie katastralnej Mo-
krzec okręgu sądu powiatowego w Pilznie;

Zaczarme lub Zaczernię w gminie ka­
tastralnej Zaczarnie okręgu śądu powiatowe­
go delegowanego miejskiego w Tarnowie;

Żyraków w gminie katastralnej Żyra­
ków, okręgu sądu powiatowego w Dębicy;

Cyranka przyległość do dóbr Mielec i 
Cyranka część w gminie katastralnej Cyran­
ka okręgu sądu powiatowego w Mielcu;
III. W okręgu sądu obwodowego w Nowym 

Sączu:
Bruśnik w gminie katastralnej Bruśmk 
Stróżna w gminie katastralnej Strózuu, 

okręgu sądu powiatowego w Ciężkowicach;
Góra świętego Jana i Pobręczyn 

przyległość do dóbr Szczyrzyc w gminie ka­
tastralnej Góra św. Jana,

ołupie z przyległością Podlesie i Słu­
pie z przyległością Podsacze w gminie ka­
tastralnej Słupie,

Gruszowa z Goduszą przyległość do 
dóbr Raciborzany w gminie katastralnej Gru- 
szów w okręgu sądu powiatowego w Lirna- 
nowy; położonych, według ustawy krajowej 
z 20 marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygo­
towane za wykazy tabularne tych posiadłoś­
ci tabularnych poczynając od dnia 20 stycz­
nia 1881 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno takowe przeglądać w dotyczących są­
dach kolegialnych a mianowicie wymienione 
pod 1. w sądzie obwodowym w Rzeszowie 
pod II. w sądzie obwodowym w Tarnowie, 
pod 111, w sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu, jak również, że od tegoż dnia wszel­
kie nowe prawa, czy to własności, czy za­
stawu, czy jakiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszące się do nieruchom iści wykazami 
tabularnemi objętej, jedynie przez wpisanie 
do tych wykazów może być nabyte, ograni­
czone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z dnia 25 iipca 1871 Nr. 96 d. p. p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy­
mienionych wykazów tabularnych.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstaw ę 

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej
w te wykazy lub do jej części jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowych wykazów tabularnych 
tamże wpisane nie zostały; aby z temi p ra ­
wami zgłosili się do dotyczącego sądu ko­
legialnego a mianowicie co do wykazów ta­
bularnych ad I, do sądu obwodowego w Rze­
szowie, co do wykazów tabularnych ad II, 
do sądu obwodowego w Tarnowie, co do 
wykazania tabularnych ad III, do sądu
obwodowego w Nowym Sączu , najda­
lej do dnia 28 lutego 1882, gdyż praw­
nym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata piawa do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podsta­
wie wpisów, w nowych wykazach tabular­
nych zamieszczonych a niezaprzeczonych 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla sLon pojedynczych ani przed­
łużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomieuionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m a­
jące prawo było już zapisane w dawniejsze 
księgi tabuli krajowej w miejsce których no­
we wykazy tabularne wstępują, było wiado­
me z jakiej rezolueyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzeuia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 23 grudnia 1880.



(149 0—3) E  d  y  Ic t .
L. 4107. W dniach 28 stycznia, 28 lu­

tego i 28 marca 1881 każdoeześnie o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się w są­
dzie tutejszym licyt.icya realnoś i I* an a  Ma- 
tulaka własnej pod 1 k. 26/58 w Oeniawie 
połażonej ineintabulowanej, cebm zaspoko 
nia sumy 250 zł. w a. a pn na rzecz za­
kładu kredyt, włość. j

C«na wy wołam a 450 zł. i
W adium 10 pr.
Resztę warunków w registraturze tusą- 

dowej przejrzeć można.
Rożniatów dnia 2 grud nia 1880.

(136 3—3) O b w ie s z c z e u i le .
L 2939. Na dniach 19 stycznia i 16 j 

lutego 1881 każdym jazem o g- dżinie 10 w , 
tut. sąd. zabudowaniu odbędzie się publiczna ; 
sprzedaż realności pod 1. k, 16 w Chlebny, ' 
ciała hipotecznego niestanowięcej w skutek 
rozwiązanej współwłasności między Maryą z 
Głowackich z ani. Buda, Zofią z Głowackbh 
z&m. Dasza, mał. Jaueoi i Tomaszem Gło­
wackimi i mał. Wojciechem Głowackim.

Cena szacunkowa 120 zł.
Wadyurn 12 zł.
Reszta warunków w tu. sąd. registra­

turze de przejrzenia.
Krosno 27 kwietnia 1880 

(161 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 4263. C k. sąd powiatowy w Nie­

połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
wierzytelności Jędrzeja Gaja, Eliaszowi Wa- 
serbergerowi w kwocie 45 zł. w. a. z pn. 
należącej się, egzekucyjną publiczną sprze­
daż posiadłości gruntowej w Brseziu położo­
nej a wedle wyk. hip. 1. 108 własność ta­
bularną Jędrzeja Gaja stanowiącej, w trzech 
terminach lieytaeyjny.-h mianowicie, dnia 10 
stycznia, dnia 10 lutego i dnia 10 marca 
1881, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 65 zł.
Wadyurn zaś 7 zł.
Wyciąg hipoteczny tej posiadłości 

gruntowej i resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Niepołomice dnia 21 października 1880. 
(175 3—3) E  d  y k  t ,

L. 4/pr. C. k. dyrekeya poczt wzywa 
c, k. ofieyała pocztowego pana Albina Dyh- 
dalewicza, który na dniu 3 stycznia b. r. 
niewiadomo dokąd się wydalił, ażeby się 
zgłosił w c. k. dyrekcyi poczt w przeciągu 
14 dni, licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu i usprawiedliwił swoje wydalenie się, 
gdyż inaczej w myśl §. 78 c. uslsnowy służ­
bowej z r. 1852 musiałby być usunięty z i 
służby.

Lwów dnia 7 stycznia 1881- 
(155 3— 3) fiieitatiottScM tt.
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Nowe Tańce
wydane nakładem 

K S I Ę G - A  R N I

K aroa  Wikła
ul. Akademicka 1 « a*

35. G e i s t l e n e r o w a  op. 40. „Les cousul-
tations” W a l c e .............................00 ct.

J .  H o p f  i.p. 157. „Modebilder" Walce 90 ct.
B .  M a k o w i e c k i  op. 7. „En carrie-

re" G a lo p ........................................50 ct.
B .  R a k o w i e c k i  op. 8. „Fantasma-

gorye’1 Walce . . . .  . złr. 1
B « S S a k o w - te c k t  op. 9. „Dawne

czasy“ M a z u r y .............................64 ct.
Op. 7;. w jednym zeszycie 1 złr. 80 et.

W nowom wydaniu wyszły: 
„ K r a k o w i a c y  i  G 6 r » I e “  Kadryle W. 

M adurow icza, op, 32. . . . 72 ct.
Mowę tańce Straussa, Fausta, Tymolskiego 

itd. Potpourri i tańce z oper Bo.eaccio, Ksia- 
żątao, Zielona wyspa, Kadet okrętowy, Dzwony 
z Corndville r ó w t i t e *  mus. 8 k ł » « l z t e
  (8820 5 - 6 )

W  V R OBV 13P ROYALNE

PAKKUMERYA

ED. P1NAUD
M ydło......................ftUX KI0LETTES Ot PŁRME

}' llsseticya d la  chus- j
| |  t e k ..................... 4UX VI0LETTES 0E PARMĘ *
■ |\V oda tu s le tow a .  ftUX ‘łlOLETTES DE FflRME
Ę  P o m a d a ..................tUX VIOLETTES DE PARMĘ
»1 O le jek ..................... AUX WI0LETTES DE PARKĘ
f§ P u d er ryżow y  . . AU X VI0lETTES 0E PARMĘ,

' K osm etyk  . . .  AUJ KiCtETTES DE PARD6E;
37, Bouieoard do Slrasłitrurg, 37.

Dostać można w e  L w o w i e : w aptekach, 
składach perfum i u fryzyerów. (229 1 — J 8)

oszukuje się natychmiast m ł o d e g o  c ie ło -  
]E w i e k a ,  o p a t r z o n e g o  ś w i a d e c t w e m  

asr w n k o ń e z o n y e h  s z k ó ł  ł a c i ń s k i c h ,
I któryby sic podjął przygotować jednego chłopca 
^  pierwszo-klasistę do egzaminu do Śeiej klasy 

gimnazyalntj łacińskiej, drugiego zaś do egza­
minu wsiępnego do lszej gimnazyulaej, na wieś do 
domu obywatelskiego w pobliżu miasta J a r o s ł a ­
w i a ,  za otrzymaniem, oprócz stołu, opału, światła, 
prania, wynagrodzenia pieniężnego od 15tu do 20tu 
/i" , miesięcznic, według uzd'dnienia; zastrzega się, 
że ma być biegłym w języku niemieckim. - Uprnssa 
się o spieszne zgłoszenie się listowne pod adresem: 
W . P .  1 f o « i i g a ,  poczta J a r o s ła w -Z a p a łó w .

________    v2b8_ l _ 2 j

MOOOOOOOOOOCKMM 
Czysty dwurządkowy

j ę e ^ m l e l t  i czerwona

p o d  za s iew  n a  'wiosnę.
Zaiząd dworu Ż y d a t y c k i e g o  koło L w o w a  

ostat. poczta B l i b S a u y  poleca rolnikom najlepszy 
j ę c z m i e ń  do siania i dla browaiów za mierną 
cenę również i c z e r u o u i j  p s z e n i c y  dobrego 
ziarna.

Tam można dostać także i i s is if e n ia i  k a r u ­
k ó w  c u k r o w y c h ,  odznaczających się wielkością, 
a dla swej słodkości dobrym są pokarmem dla krow, 
dla. pomnożenia wydatku mleka.

l i o i i i e z y i s s i  c z e r w o n a  i k i s i ł a ,  czysta, 
stosowna na nasienie, jest również za mierną cenę 
do nabycia. (228 1—3)

Zarząd dworu Żydatycz.
OCOOOOOOOOODOOOO

LEOPOLD WARCHAŁ0WSKI
budow niczy z upow ażnieniem  w ład z  rz ą d n  

z a p rz y s ię g ły  rzeczoznaw ca sądow y.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres budownictwu 
wchodzące, przyjmuje prowadzenie robót tak w mie­

ście iJwowi*- jako też i na prowincyi. 
Zamówienia przyjmuje Plac Kapitulny- J. 2ga 

1 piętro. JL ysów .
(167 4—30)

g o r n e l s i i c z y  d o  z a c i e r a  k a r t o f l i  własnego 
systemu poleca się Pp. właścicielom gorzelń, a który 
odznacza się oliyżością swej czynności, oraz nie pod­
lega zanieczyszczaniu się częstemu, jak to ma miejsce 
u wielu innych, oraz trwałoś ią. gdyż nie podlega 
żadnemu zepsuciu, na żądanie może być w krótkim 
czasie lakowy wykonany i do użytku ustawiony. — 
Oferty przyjmuje się pod adresem : P. Jó z e f  B irk le , 
w R y n k u  1. 40 w e L at o w ie.

A l f o s i s  U siE em fea
(25.,) mechanik.

N akładem  K sięgarni
Seyfariha i Czajkowskiego we Lwowie

w y s z e d ł  (8818 3—3)

Praktyczny Podręcznik
d o  JPrwcei&tów

z dołączeniem

T a b e l i  P r o c e n t o w e j
opracowany pr.ez A . IV.

Do nabycia we wszystkich księgarni, cli. Cena 8 0  c t.

i 2£ SK 3® ■ n

Hurtowny handel jj
w  j t  i i r  g

Spółka Handlowo - Rolnicza
s a r e j e s t r o u  a n a  x p o r ę k ą  o g r a n i c z o n ą  ( 5 - k r o tn ą )

w  S t e n i s ł a w o w i e
zaw iadam ia  strony  in te res  w ane, iż przyjm uje i nadal w k ła lk i aa  rachunek  bieżący,

oprocentow ując takow e następ u jąco :
za w kładki do 5 0 0  *1**. z p raw em  podniesienia b--z w ypow iedzen ia , lecz za po trące­

n iem  '/« %  8«ontc po 5 ,;/0 
■/a w kładki nad 5 0 0  * i f <  z S O -.in io w e o i w ypow iedzeniem  po 5 ° / ,  
zh a kładki nad ifclr. / 6 0  duiow em  w ypow iedzeniem  po 57*%
z a w kładki nad 5 0 0  z ł r .  z 9 0  dniow em  w y, ow iedzoiie in  po 6 ° /0 

Zeia.-em zaw iadam ia podp isana  D yrekeya, iż w szelkie u  niej dotąd złożone w k ł.d k i 
•wedle powyższej skali oprocentow ane będą

(100) Dyrekeya.

Wina
w ig ie r s k i e  
u s s t r j a c k i e  

frH .ncsisU ie 
r c ń .  Site 
JE.iE 1> i. e l s k ie  
lll i l in g a  
sis n d e r e

hiet
‘nt

Galicyjski Bank kredytowy.
Wykaz z dniem 31 grudnia !8Bo7™

Asygnaty k a s o w e .......................................................zł. 859.600.
Wkładki na k s i ą ż e c z k i ............................... zł. 1,666.369.57

(257)

Koniak i Rozolisy g
p «  n ia jt» ś ń S 2 y c h  c e iA iic Ia  tak u

. a  m i a r ę  j a k  i w b u t e l k a c h ,  es

SFECYALNA. FABRYKA MASZYN PAROWYCH

(8346 25—-) m  
L3E  2 0 2  32  5 2  S i  a g  2 5  S ?

.. m . -Mi wnKm m m & Sk___

A I DFĄ W  SUa «  W” jsp-jg  m
ł—®1*— (Bilsi-łe h a r o j i s s i w y )

po złr. 3 . 0 0  para.

J f tr z ą b it l  p o  dr. 2.4'i p a r a

C i e t r z e w i e  po złr. 4 para
róv nipż r(!źno

ou?oca deserowe l delikatesy
po leca  h a n d e l

St. Markiewicza
L w o w ie , w  S j u l m  1. 4iS.

(8802 5~?)

POZIOME 1 PROSTOPADLE O SILE

M aszy n y  p a z lo iu e  S
kocioł o prostym płomieniu §, 

o sile 3 do 50 koni «-

M a sz y n y
prosM opsi415'®

o “.la od 1 do 20tu 
koni

DO 20tu KONI
M a s z y n y  p c z i o n i e

kocioł
o płomieniu obrotowym 

o sile (j do 50 koni

e

B O M  J .  H E R M A N N  U C H A P B Ł L J i !  J .  B O  U L E  T  c t  C o m p .  N A S T Ę P C Y
(850o i —2) Inżynierowie Mechanicy, 141, ulica du Fauliourg Poissonniere w Paryżu.

Doniesienia pryw atne

eczarma
pod godłem „krowiej główki 4

H o i r o  o t w o r % o i t i »

w R y m  1.28,  oiiok kantUn p, Nadioflztiego,
poleca w y b o r n y  n a b i a ł ,  sprowadzany z dóbr 
o godzinę drogi koleją oddalonych, zawsze świeży, 
juko to : ' S l u s ł o  u ą j p i ’z c ( i n i c j s z c ,  ś m i c -  
t a n k e ,  5 m i c l i s n c , m l e k o  w los lk ie  i 
k w a ś n e ,  j>«<lśissi«tsiiiłe, m a c a n k ę ,  s e c  
itd. — Dla dogoduoś. i ogółu, sprzedaje się także ua 
szklanki: i i a w a  w i e j s k a  10 ct.. p o d ś m ir t .

5 ct., m l e k o  3 ct itd.
Doskonale n t ł e k o  Ś w ie ż e  niozbierane od godziny 

Otej rano i 41/2 po południu.

Chleb Grahama i inne pieczywo.
sM "  A b o i i i im e u f  z i lo M a w ą  tio c łom ii.

  (8816 3—V)

1k: 4
ZE1AT1Z

-  L Królestwa Galieyi i Lo- (U 
i  N a  domeryi z Wielkiem . j  
^  JK sięstw . Krakowskiem s

u  i  r*o. U

1 B B 1
nabyć można po cenie S  s a l .  e t .  

w  Eksnedvcvi 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J  

Zamiejscowi zechcą przesłać ^  z J , 
c t. z któr.ich przypada 10 ct 

na opakowanie i list frachtowy.
f* Szeiunfyzm k p rz e s y ła m y  ty lk o  za  

a i s m e n i e r a  j ie ż y to ż e t  z g ó ry . 
Z a  p o f t r a i i f e m  n a le ż y  i a f©

 przesyłam y Wzematyzjnis.
Z drukurni WŁ Łozińskiego ul. Czarnookiego 1. 12 dom Wernera.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c . k . u jyrzyw . g a l ic .

|  tkryjnego itikis
k e p a j

#»tektaa I
w  pod warunkami najprzystępniejszemi

I  : f h  i t i s f  i  i i r i i f  f i c % ! V G .
jako też

15°|0 Premiowane Listy hipoteczne,!
M  które według prawa ż dni 1 lipca 1868 (Dz. p. P„ XXXVIII, Nr. 93) 

i najwyższego post, z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- %  
q  nia kapitałów funduszowych, papilarnych, baucyj małżeńskich wojsko wych. %  
M  na kauoye i wadya są w tymże kantorze do nabycia. M

W szystk ie  po lecen ia  *  p ro w in c ji  w y k o n u ją  S845 bezzw łoczn ie  >,« 
k u rs ie  itzieunyin . bez do liczen ia  p ro n izy i. (2 3 ?) W

Parder z c. k. up

-  -4 '.;

A t« ? | K . I t l

■u.^stioiioiSr p  V'
Mi[.)')oii(j!C[ -Jj O 'K U jeiM c1’ nn


